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Telefon administracji 315, 


Numer 160. 


„Kto w szklanym domku siedzi, © 
niech na innych nie rzuca kamieniami!“ 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Kiedy zdala od Bydgoszczy przypa: 
truję się tym ciągłym napastliwym wy- 
cieczkom prasy endeckiej, zwróconym 
przeciwko naczelnemu redaktorowi „Dz. 
Bydg.' p. Tesce. i przeciwko Chrześcijań- 
skiej Demokracji w Bydgoszczy, wyciecz- 
kom tak bardzo niesmacznym i niemą- 
drym, wtedy w całej pełni przypominają 
mi się ostatnie wybory do Sejmu i zawar- 
ty wówczas komprermiis wyborczy, tak 
zwanego Związku Chrześc. Jedności Na- 
rodowej, mocą którego Związek Ludowo 
Narodowy wszedł znacznie wzmocniony 
do Sejmu, dzięki peparciu i ofierze Chrze 
ścijańskiej Demokracji. 

Piszę wyraźnie „ofierze“, bo jestem 
głęboko przekonany, że gdyby Chrześc. 
Dem. nie była zawierała koiapromisu 
i postawiła własną lisię wyborczą, to na- 
pewno byłaby przeprowadziła większą 
liczbę posłów, niż ją ma obecnie. Zresztą 
przypominamy sobie wszyscy, jak przy 
zielonych stolikach endecy zachwalali 
kompromis wyborczy, jako jedynie zba- 
wienny dla Polski (a jakże!), i jak wprost 
trzęśli się ze strachu, kiedy ludzie, nie- 
należący do endecji, wysuwali rożne za- 
strzeżenia. 

Ów sławetny kompromis wyborczy, 
na którym tak bardzo zależało wielkim 
głowaczom endeckim, iak zmora ciąży 
dziś na Chrześc. Dem. Ostatnia wielką u- 
czyniła z siebie ofiarę, lecz endecy kpią 
z tej ofiary. Myślą oni tak: „murzyn zro- 
bił swoje, murzyn może sobie iść!“ 

Dziś członkowie i zwolennicy Chrz. 
Dem. często na wiecach i zebraniach ten 
kompromis wyborczy krytykują i nie mo 
gą się uspokoić, że doszło do tego kom- 
promisu. Mogę z całą pewnością twier- 
dzić, że gdyby dziś miały kyć wybory 
do Sejmu, to taki kompromis wybcrczy 
byliby już niemożliwy. Czas i doświad- 
czenie zrobiły swoje. ; 

Chrześcijańska Demokracja ani na 
gruncie sejmowym ani też w całem na- 
szem życiu publicznem swych postula- 
łów narodowych nigdy mie zdradziła 
i zawsze z całą stanowczością i z całem 
poświęceniem występowała w obronie 
spraw narodowych. Proszę przytoczyć 
choć jedno zajęcie stanowiska Chrz. Dem. 
nie licujące z godnością narodową. 

Mimo to, a może właśnie dlatego, en- 
decy, którym się zdaje, że tylko oni mogą 
być prawdziwymi Polakami, przy lada 
sposobności napadają na Chrz. Dem., czy- 
nią jej niesłuszne i nieuzasadnione zarzu 
ty, i całą siłą dążą do zdyskretowania 
i ubicia tych przywódców Chadecji, któ- 
rzy nie chcą tańczyć według ich pisz- 
czatki. 

Piszę „może właśnie dla tego“, bo jak 
Narodowa Partja Robotnicza tak też 
i Związek Ludowo - Narodowy widzi w 
Chrz. Dem. swą największą konkurent- 
kę, Narodowa Partja Robotnicza pod 
względem społecznym, a Związek Ludo- 
wo-Narodowy pod względem narodowym. 

Zresztą biorac rzecz ściśle psycholo- 
gicznie, Związek Ludowo-Narodowy nie- 
nawidzi Chrześc. Dem. za to, że dzięki 
jej wszedł znacznie wzmocniony do Sej- 
mu. Nie bez słuszności bowiem mówi 
przysłowie nasze: „%ak świat płaci!” 

Kto zna stosunki partyjno-polityczne 
w byłym zaborze pruskim, ten wie, że 
pnslecja z szczególną nienawiścią odnosi 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENUMERATA 

w ekspedycji i agemiurach w Kydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „ORĘ- 
DOWNIKA MIEJSKIEGO“ wynosi kwartalnie 6.88 zł, na pocztach, przez listo- 
wego w dom 7.55 zł. — Miesięcznie 2.00 zł, przez listowego w dom 2.52 zł, 
pod opaską w Polsce 4.06 zł, do Francji i Ameryki 6.98 złotych, do Gdańska 
3.00 guldenów, do Niemiec 5.80 marek. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t.p., wydawnictwo nie odpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 


Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu. 
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy. 


Reduktor odpowiedzialny: Czesław Budnik, 


| chce uczyć Pomorzan patrjotyzmu! A je- 


Adres 
redakcji i administracji 
ulica Poznańska 30. 


— Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


BYDGOSZCZ, środa, dnia 15 lipca 1925 roku. 
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się do „Dzien. Bydg.* i jego byłego wy- 
dawcy, a obecnie naczelnego redaktora 
p. Teski. Powód jest zupełnie prosty. 
„Dzien. Bydg.' nie był i nie jest zależny 
od poznańskich wielkorządców endeckich 
i nie prowadził i nie prowadzi polityki 
według planów, ukutych w Poznaniu na 
placu Nowomiejskim, a p. redaktor Te- 
ska jako uczeń i spadkobierca twórcy 
ruchu ludowego w Wielkopolsce, śp. d-ra 
Romana Szymańskiego, zawsze wysoko 
dzierżył sztandar ludowo - narodowy 
zmarłego bojownika Szymańskiego i nig- 
dy sztandarowi temu się nie sprzenie- 
wierzył . 

Przypominam sobie dokładnie ową 
zaciętą kampanję prowadzoną przeciwko 
ówczesnemu ruchowi ludowemu w Wiel- 
'kopolsce. Konserwatyści, ugodowcy i 
różnego rodzaju politycy podali sobie rę- 
ce i nie chcieli dopuścić do tego, by lud 
mieszał się do polityki; zwracali się oni 
do ludu jedynie podczas wyborów uważa- 
jąc go zresztą jako „bydełko wyborcze“. 

Sp. d-ra Romihńa Szymaftskiego i jego 
przyjaciół politycznych uważano jako 
wrogów poiskości i traktowano ich „z 
góry“. Byli nawet i tacy, którzy śp. dra 
Szymańskiego nazywali „Schwarzwei- 
sserem'. 

Czasy się zmieniły. Zmienili się i lu- 
dzie, lecz nie wszyscy. Wielu, bardzo 
wielu, hołduje tym samym celom i zasa- 
dom, co dawniej, aczkolwiek taktykę ma 
ją inną. Ale i to nie zawsze. Są i tacy, 
którzy żyją i chcą żyć jak za króla Stasia. 

Coraz więcej i coraz wyraźniej wy- 
chodzi na jaw, że Związek Iudowo-Naro- 
rowy jest zakapturzoną partją kenserwa- 
tywną, chcacą ujarzmić lud jak za daw- 

pyon czasów. Nawe? cele dawniejszej 
; Narodowej Demokracji były inne niż dzi- 
siejszego Związku Ludowo-Narodowego. 
„UŚwiadamianie ludu ło w języku Zw. 
Lud-Nar. znaczy zaprzaąganie ludu do 
rydwanu tegoż Związku. 

Pocóż to Związek Ludowo-Narodowy 
nazywa się wciąż jeszcze Mudowo-*Naro- 
dowy? Przecież dziś już nikt wam nie 
wierzy, że prowadzicie politykę ludowo” 
narodową. Grajcie więc w otwarte kar- 
ty. Nie łudźcie się, że kogokolwiekbadź 
tą nazwą ogłupicie. Nie myślcie o jakimś 
kompromisie wyborczym w przyszłości 
z Chrześc. Dem. 

Obawiacie się wieców i urządzacie 
teraz kursy dla działaczy Zw. Lud.-Naro- 
dowego. Na takie kursy zjeżdża pięciu 
czy sześciu pesłów waszych, którzy od 
rana do wieczora prawią o Polsce i o obo- 
wiązkach narodowych a szczególniej — 
bo to jest głównym celem waszym o Ko 
mieczności zniesienia S-godzinnego dnia 
pracy. 

Prym w tych objazdach i „poucze- 
niach“ dzierży p. poseł Sacha, naczelny 
redaktor „Słowa Pomorskiego“. Mówi 
zazwyczaj dwie a nawet dwie i pół godzi- 
ny, wyszydza wszysiko i wszystkich, 
drwi z urzędników, drwi z robotników, 
„drwi z bezrobotnych; zredukowanych u- 
rzędników nazywa „umysłowo bezrobot- 
nymi“, robotników bez pracy „łeniucha- 
mi, darmozjadarmi', itd. itd. 
+. Poseł Sacha pochodzi z Małopolski, 
: Pomorza i Pomorzan nie zna, lecz cbjeż- 
;dża Pomorze, prawi całemi godzinami i 


Londyn, 13. 7. (PAT). Reuter donosi 
z Hankou, że tamtejsza chińska izba han 
dlowa postanowiła przedsięwziąść finan- 
sowe zabiegi przeciwko bankom angiel- 
skim, ponadto zerwać stosunki handlo- 
we z firmami angielskiemi oraz polecić 
zajętym w sklepach angielskich Chin- 
czykom, by zaprzestali pracy. 

Londyn, 13. 7. (PAT). Biuro Reutera 
donosi z Waszyngtonu, że Kellog, który 
z końcem ubiegłego tygodnia odbył kon- 
ferencję z Coolidgem oznajmił, że główne 
wytyczne polityki amerykańskiej wobec 
Chin muszą iść w tym kierunku, by Chi- 
ny dotrzymały swych zobowiązań i ochro 
niły życia cudzoziemców. 
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Wiedeń, 13. 7. (PAT) „Sonn u. Mon- 
tags Ztę.' donosi z Pragi: Zatarg z nun- 
cjiuszem papieskim zaostrzył się. „Cze- 
skie Słowo“ przyniosło wczoraj wiado- 
mość, że dr. Benesz odwołał posła cze- 
chosłowackiego przy Watykanie do Pra 
gi, a to na skutek nalegań socjalistów 
czeskich. Pismo donosi, że poseł czecho- 
słowacki przybył wczoraj do Pragi i że 
więcej do Rzymu nie powróci. Sociali- 
ści czescy trwaja przy żądaniu, by nun- 
cjusz papieski rownież więcej do 
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wie pod adresem posłów endeckich to 
i owo, wówczas p. poseł Sacha rozsierdzi 
się, że ktoś śmie być niezadowolonym 
i dawać wskazówki, jak postępować na- 
leży, w mig zironizuje odezwanie się od- 
; nośnego obywatela pomorskiego i powie, 
| że przecież o wszystkiem, co się dzieje w 
| Sejmie i w Warszawie, posłowie endecy 
mówić nie mogą, bo musieliby siedzieć 
| do rana! Sześciu posłów od razu, każdy 
| mówi półtorej godziny, on, Sacha, głów- 
ny „machunik* objazdowy, dwie i pół go- 
dziny, i jeszcze nie powiedzą wszystkiego 
a na objaśnienie zapytań wyborców wo: 
góle niema czasu? A przecież mądrej 
i głowie dość ma słowiel 

I to się nazywa „uświadamianiem lu- 
du!“ Pomorzanie dziękują za takie u- 
świadamianie. Starych wróbli na plewy 
się nie łapie! 

Zdarza się też nieraz, że gdy, ktoś z 
niewygodnych endekom zabiera głos lub 
stawia jakie zapytanie pod adresem po- 
słów endeckich, wówczas „wykwalifiko- 
wani w robocie endeckiej matadorzy“ 
wznoszą szybko okrzyk: „Niech żyje Naj- 
jaśniejsza Rzeczpospolita Polska“ i ze- 
branie się zamyka! A potem się pisze: 
„nastrój zebrania był podniosły, rezolu- 
cje zostały przyjęte jednogłośnie, uczest- 
nicy zadowoleni i podniesieńi na duchu 
rozeszli się do domów!“ Tak postępuje 
z swymi wyborcami Związek Ludowe: 
Naxredowy. Kto tu więc uprawia „polity- 

kę wielkiej gęby?” w 

Na tej drodze „uświadamiania szero- 
kich mas społeczeństwa polskiego“ jest 
„Dziennik Bydgoski* „Związkowi Ludo- 
wo'Narodowemu* niewygodny, bo pisze 
prawdę i niczego nie owija 4 bawełnę 
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i żeli kto ze śmielszych zabierze głos i po- 
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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akc, 


m OGŁOSZENIA — 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, na 1-ej stronie i złoty. owe 
tytułowe 20 gr., każde dalsze 18 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach idochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki. 


Rękopisy zostają w administracji. — Konta bankowe: Banz Bydgoski T. A, 
-- Bank M. Stadthagen T.A. 


Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się. 
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erwanie stosunków dyplomatycznych | 
między Czechosłowacją a Stolicą Apostolską. 


Pragi 


Drobne ogłoszenia słowo 


-+ Bank Dyskontowy. 
K. O. nr. 203713 — Poznań. 


Telefon redakcji 326. 


Rok XIX. 


EOSED 


Chiny w walce przeciw uciskowi 
skiemu. 


Ameryka chce, aby Chiny chroniły życie cudzoziemców. 


Bolszewicy przesyłają broń 


do Chin. 
Londyn, 13. 7, (PAT.) Reuter. Według 
miarodajnych informacji, otrzymanych 


z Kantonu, z portu władywostackiego od- 
płynął parowiec rosyjski z ładunkiem 
1500.0C0 naboi karabinowych. Ładunek 
ten przeznaczony jest dla Kantonu. 


Bolszewickie samoloty w Pekinie. 

Londyn, 13. 7, (PAT) Według infor- 
macji z Pekinu, przybyły tu trzy rosyjskie 
samoloty. 
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nie powracał. Jedno z pism w Preszbur4 
gu podaje, że Stolica Apostolska zamie 
rza ogslosić ekskomunikę wszystkich 
tych rzymsko-katolickich duchownych, 
którzy należa do partii robotniczej pre~ 
zesą ministrów Svehly. 5 

(Jak wiadomo. zatarg wywołany Pra 
stał przez rząd czechosłowacki. który u~) 
rzędowo zamanifestował solidarność: 
swoja z wrogami katolicyzmu z okazjii! 
obchodu ku czci Husa, odszczepieńca i! 
wroga kościoła katolickiego. 
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i dlatego huzia na niego „hejże na So 
plicę!“ 

Pisma endeckie, a zwłaszcza „Słowo 
: Pomorskie“ potępiają Chrześcijańską 
Demokrację w Bydgoszczy za to, że radz, 
ni chadeccy głosowali na adwokata Spite, 
zera jako niepłatnego członka magistra- 
tu, wzamian za co radni niemieccy gło” 
"'sowali na redaktora Teskę. 

Takie kompromisy zawiera się wszę4 
dzie i nikt ich tragicznie nie bierze. Je~’ 
żeli na arenie parlamentarnej zawiera, 
się częstokroć kompromisy z swymi nai 
większymi wrogami, jak naprzykład en- 
decy z Witosem, którego poprzednio en- 
decy poznańscy obili tak, że „Wałom: 
Batorego" w Poznaniu chcieli nadać na-| 
izwę „Wały Witosa”, to w radach miej- 

skich kompromisy takie są temwięcej 
wskazane i pożadane, bo tu chodzi prze- 
dewszystkiem o interesy mosnodarcza 
miasta. 

Pominawszy już inne państwa, jak) 
np. parlament niemiecki. gdzie nieraz! 
konserwatyści ida reka w rękę z komu-| 

nistami, a centrowcy z socjalistami, wi 
naszym Sejmie często się zdarza i zda- 
rzać musi, że Związek Ludowo-Narodo=| 
wy głosuje razem z Niemcami i żydami! 
i że posłowie endeccy nieraz porozumie- 
waja się, jeżeli nie z całemi klubami, to! 
przynajmniej z poszczególnymi posłami 
niemieckimi i żydowskimi. 

A. czy: pamiętacie. panowie endecy. 
że za czasów 
wie polscy, i to niemal wyłacznie wasi 
ludzie. byli głównymi podporami rządu, 
niemieckiego i z cała gotowością uchwa- 
lali wszelkie budżety na armie i flotę 


aint 


niemiecką? A i w czasie wojny, uchwa-, » 


ery Kościelskiego ,posło-, 
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ka wieść w świat puściliście? 


lali wszystko, czego rząd niemiecki za- 
pragnął na cele wojenne i nawet jeździ- 
li balonem Zeppelina! O tem wszyst- 
kiem, być może, p. poseł Socha, naczel- 
ny redaktor „Słowa Pomorskiego", nie 
wie, bo pochodzi z Małopolski, lecz be- 
dzie on z pewnościa pamiętał. co ende- 
cy czynili dla Austrii, i jakimi byli pa- 
chołkami rzadu austrjackiego? Kto w 
szklanym domku siedzi, niech na innych 
mie rzuca kamieniami. 

A wasz główny matador Dmowski 
czy nigdy nie popierał rzadu rosyjskie- 
g0? O tem może nie wiedzą różni mło- 
dzi redaktorzy endeccy, lecz o tem wie- 
dza ludzie, którzy nie wierzą ślepo we 
wszystko, co główny sztab endecki do 
wierzenia podaje! 

, W rozmaitych radach miejskich na 
Pomorzu radni endeccy zawierali kome 
promisy z Niemcami, lecz wtedy ani je- 
dna gazeta endecka i słówkiem nie pi- 
snęła. Znam miejscowości, gdzie na o- 
gólną liczbę 30 radnych endecy zgóry 
dali Niemcom 10 mandatów tak, że po- 
stawiono tylko jedną listę i wybory wo- 
góle się nie odbyły. Tak, lecz to uczynili 
endecy, a im przecież wszystko wolno, 
bo oni są patentowanymi patriotami i 
biada temu, ktoby ich krytykował! 

Zmam też miejscowości, gdzie radni. 
także endeccy, wybrali przewodnicza- 
cym rady miejskiej na Pomorzu najza- 
cieklejszego hakatystę, sermanizatora 
ludu polskiego! 

A czy mam wyliczyć i wymienić na- 

zwiska znanych i wybitnych filarów en= 
deckich na Pomorzu, którzy u starostów 
wsławiali się za różnymi Niemcami, 
mającymi być wydalonymi z Polski, a- 
żeby im było wolno pozostać na ziemi 
polskiej, bo — ci ich przyjaciele — to 
tacy dobrzy ludzie! Nie wywołuicie 
wilka z lasu! A jeżeli chcemy prać bru- 
dy, to ia będę prał brudy endeckie, któ- 
rych jest bez liku! 
' Radzę wam szczerze panowie ende- 
cy, wpierw zamiećcie śmiecie przed wła 
snemi drzwiami, zanim będziecie chcie- 
li przestąpić próg czystej i schludnej 
fzby chadeckiej. 

Klub Chrześcijańskiej Demokracji w 
Bydgoszczy stwierdził, że adwokat Spi- 
tzer nie jest ani członkiem ani syndy- 
kiem „Deutschtumsbundu'. I pocóż ta- 
Chcieli- 
ście tem jedynie zdyskredytować Cha- 
decję i p. Teskę. Lecz to wam się nie 
udało, bo prawda i tak na wierzch wy- 
pane 

Sami piszecie, że p. Teska ma zasłu- 
gi dla Polski. Dlaczego więc nań gło- 
sować nie chcieliście? Przecież zawsze 
mowicie i piszecie, że nie chodzi wam o 
partję, lecz o sprawę. ; 

Piszecie, panowie endecy, że teraz nie 
będzie można mówić swobodnie o spra- 
wach polskich w magistracie bydgoskim 
jakby tam przygotowano plany mobili- 
zacyjne. Czy mam odsłonić nieco rab- 
ka tajemnicy, w jaki sposób niektorzy 
endecy na Pomorzu popieraja polskość 
w magistratach i radach miejskich? Do- 
prawdy wstyd o tem pisać. 


W magistratach i radach miejskich 
chodzi przedewszystkiem o sprawy go- 
spodarcze. Zresztą panowie burmistrzo:. 
wie zastrzegli sobie na jednym z ostał- 
nich swych zjazdów. Ostatecznie spra- 
wa polska i narodowa na szwank nara- 
żona być nie może, bo „jedna jaskółka 
nie oznacza wiosny". 

Zawróćcie więc z dotychczasowej 
drogi, panowie endlecy, bo ani wam z 
tem do twarzy, ani też nic wam to nie 
pomoże, bo Chrześcijańska Demokracja 
jak doład tak i nadal kroczyć będzie dro 
ma własną, droga rzetelną I uczciwa. 
droga, którą nam wskazuje rozum i do- 
bro narodu polskiego, od was zaś rozu. 
mu uczyć się ne możemy | nie będzie- 
MY: k 
Nie — Radames. 


"H wki x 


(Artykuł powyższy pochodzi od sta- 
rego ludowca, dziś zwolennika Chrześc. 
Demokracji. Zamieszczamy go czyniąc 
zadość życzeniu autora, aby wykazać 
przewrotność przeciwników naszych z 


A, 
A 


'z obozu endeckiego. Nie chcemy walki, 
-ale się przed nią nie cofniemy, gdy nas 


do niej przeciwnicy zmuszą. Nie ataku- 
jemy też pierwsi, ałe każdy atak ode- 
przemy — o ile na to będzię zasługiwał. 
— Redakcja). 
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DZIENNIK BYDGOSKI, środa, 15 lipca 1925 r. 
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"Niemcy w walce przeciw paktowi. |Meżczęźni miasta Bydooszczy! 


Trudności w łonie gabinetu. — Walka przeciwko Stresemannawi. — 
Poszukiwania za nowym ministrem spraw zagranicznych. — Znany 
nacjonalista v. Tirpitz górąl 


Berlin, 13. 7. (PAT) „Vossische Ztg * 
zajmuje się dzisiaj w artykule, zatytuło- 
wanym: „Kulisy“ robotąi walką jaka toczy 
się za kulisami rządowemi. Dziennik 
stwierdza, że mimo oświadczenia rządo- 
wego, stwierdzającego pełne porozumienie 
między członkami gabinetu, dotychczas 
noty w sprawie paktu bezpieczeństwa nie 
wysłano, co wskazuje na to, że ma się 
tutaj do czynienia nietylko z trudnościami 
styłistycznemi. W istocie partje nacjona- 
hstyczne występują zwartym  szykiem 
przeciwko polityce zewnętrznej gabinetu 
Luthra, przyczem walka kieruje sią nie- 
tylko przeciwko Stresemannowi, ale i sekre- 
tarzowi stanu w ministerstwie spraw zagr. 
Schubertowi, 

Berlin, 13. 7. (PAT) 
Montag" donosi, że nacjonaliści 


„Welt am 
poszukują 
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my a 
Holandia. 
Kraj przedujacy w kulturze, — Rząd ka- 
toliecko-proiestancki wobec 50 partji. — 
Tężyzna narodu zwalcza wrogów: morze 
i najezdników. 


Na Holandję w prasie polskiej zbyt 
mało zwraca się uwagi. na która zasłu- 
fuje pod każdym wzelędum Nawet o- 
becnie, gdy z powodu wyborów do izby 
posłów w Folandji, dokonanych 1 lipca, 
w całej prasie europejskiej pojawiły się 
mniej lub więcej informacyjne artykuły 
u nas w Polsce o Holandji głucho. A 
przecież w Holandji mieści się siedziba 
Stałego Trybunału Międzynarodowego, 
przed którym ostatnio uzyskaliśmy przy 
chylną opinie w sprawie pelskiej pocz- 
ty w Gdansku. W polityce międzynaro- 
dowej Holendrzy bardzo często wzywa- 
ni bywaja za rozjemcćw. Z tych cho- 
ciażby względów należy zerwać z obo- 
ietnościa polska wobec Holandii. 

Ale pozatem sa jeszcze inne powody 
którę Polaka szczególnie zainteresować 
powinny krajem tym, mianowicie jego 
położenie geograficzne, i dzieje politycz- 
ne, z których możemy wysnuć wiele 
nauki dla siebie. 

Holandja, położona u ujścia Renu i 
Skaldy, tworzy klin miedzy Belgia a 
Niemcami. Mieszkańców wedle cenzu- 
su z 1923 r. jest 7 miljonów, obszar wy- 
nosi 34201 km* (Dla porównania Pol- 
ska 386000 km? — woj. Poznańskie 
26603 km”, woj. nowogrodzkie 37 195 
km”, poleskie 4! 463 km”. Ma więc Ho- 
landja po Belgii największe w Europie 
zaludnienie. Kolonie zamorskie Holan- 
dji maja obszaru przeszło 2 miliony 
km’? i 50 milionów mieszkańców, z cze- 
go na samej wyspie Jawie 34 mili. mie- 
szkańców. 

W 17 i 18 stuleciu Holandja była naj- 
większem mocarstwem na morzu. przed 
którem nawet Anglija była w obawie. 
Straciwszy znaczenie jako potęga mor- 
ska, Holandja nie upadła jednak nigdy 
tak nisko jak Hiszpania i Portugalia. 
Sprawiło to niewatpliwie położenie qo- 
spodarcze Holandji, zmuszajace ludno- 
ści do wytężonej pracy celem utrzyma- 
nia nietylko niepodległości, ale wprost 
nagiego bytu. Przeniesieni do Afryki 
Południowej, w klimat zdrowy. Holen- 
drzy stworzyli tam republiki chłopskie 
(burskie), ale zginęły one nie tyle wsku- 
tek imperjalizmu angielskiego ile wsku 
tek zacofaństwa i anarchii politycznej. 
jak tó mimo ogólnych sympatii dla 
tych 800006 potomków holenderskich 
wychodźców stwierdzaja niepodejrzani 
o stronniczość podróżnicy polscy. m. in. 
prof. uniwersytetu poznańskiego Dr. Ja- 
kubski. 

Wedle popularnych podręczników hi 
storji Holandja zawdzięcza swa niepo- 
dległość polityczna zawiści mocarstw ti. 
Francji, Anglji i Niemiec. Anglia prze- 
dewszystkiem opiekuje się podobno nie- 
podległością Holandii w tym celu. aby 
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nowego ministra spraw zagr. Jako kandy- 
datów wymieniają obecnego posła w Rzymie 
dra Neuerta i byłego ministra spraw zagr. 
Rosenberga, zaś na stanowisko sekretarza 
stanu zięcia Tirpitza Hassela. Walka ta 
godząca m. i. w politykę paktu. wykazuje, 
jaki błąd popełnił rząd Rzeszy, nie do- 
puszczając do publicznej dyskusji w parla- 
mencie w tej sprawie. 


Nota niemiecka będzie niebawem 
gotowa, 

Drezno, 13 7, (PAT) Z okazji swego 
pobytu w Dreźnie kanclerz Luther przyją! 
przedstawicieli prasy, wobec których 
oświadczył, że we wtorek, 14. b. m po 
południu zabierze się gabinet w celu sfor- 
mułowania noty w sprawie paktu bezpie- 
czeństwa. 


NAREW LAC 
SURE 


Savon dentifite 
wszędzie do nabycia, 
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ani Niemcom. W tym celu też Anglicy 
nie zniszczyli zupełnie kolonialnej po- 
tęgi Holandji. Może jest nieco prawdy 
w tem twierdzeniu, głównie jednak nie- 
podległość wywłaszczyli sobie Holen- 
drzy sami, podejmujac walkę z morzem, 
które wyrywało całe prowincje oraz z 
najezdzcami, kolejnymi t. j. z Hiszpana- 
mi, Anglikami, Francuzami i broniac 
się przed Niemcem. 

Jeśli kto, to Niemcy dażyły do tego, 
aby Hołandję poddać bertu Hohenzoller- 
nów. W czasie wojny światowej Holan- 
dja za przykładem Belgji miała być o- 
kupowana przez armię niemiecką. Je- 
dynie dzięki powołaniu silnej armii dla 
obrony neutralności Holandja uniknęła 
najazdu Niemców, jaki to dziś z publi- 
kacji tainvch planów niemieckich wia- 
domo. Sztab niemiecki ostatecznie bo- 
wiem obliczył, że wojna z Holandja nie 
dałaby zyskow spodziewanych. 

Tak więc głównie dzięki goracej o- 
bronie wolności Holendrzy sa rodem 
niepodległym. Pozatem wysoka kultu- 
ra ludności postawiła Holendrów w 
pierwszym szeregu narodów cywilizo- 
wanych. Podczas gdy dawne mocarstwo 
kolonialne Portugalji na 6 milionów 
mieszkańców 4200000 ma analfabetów, 
Holandia nie zna wcale tej plagi. Sa 
tu 4 uniwersytety państwowe, 1 prywat- 
ny, 1 politechnika, 1 akademia Handlo- 
wa, 12 szkół morskich, oraz rozmaitego 
typu szkoły średnie Do szkół elemen- 
tarnych uczęszcza blisko milion dziat- 
wy. Szczególnie rozgałęzione sa szkoły 
zawodowe. Marynarka handlowa Ho- 
landji jeszcze w 1923 r. była większa niż 
niemiecka i wynosiła 2 625 741 ton (Niem 
cy 2590073 ton). 

Kraj 
także najazdów, wzrostu i uszczublenia 
terytorium. Krótko po 3 rozbiorze Pol- 
ski Holandja straciła niepodległość, t. 
zn. w 1796 r. armie Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej zajęła Holandje i utworzy- 
ła tu republikę. Od 1806—1810 r. pano- 
wał tu brat Napoleona Ludwik jako król. 
W 1815 przywrócono ponownie panowa- 
nie niemieckiej do dziś dnia panuiacei 
dynastii Nassau, zwacej się wprawdzie 
Oranska, od francuskiego Księstwa, któ- 
re ongiś przez ożenek Niemcom tym 
przypadło. Francuskie panowanie 
nie przyniosło Hołandji uszczerbku. Ra- 
czej przeciwnie zaprowadzono tu usta- 
woiławstwo francuskie, zniesiono przy- 
wileje stanowe, t. |. urzadzono demokra- 
cję holenderską, oszczedzajac Holend- 
rom krwawych walk wewnętrznych, ja- 
kie przechodziły np. Niemcy. Dynastia 
nassausko-orańska nieprzychylna była 
tym nowościom, ale nie zdobyła się na 
reakcję. W 1848 r. dano Holendrom 
Konstytucje, która aczkolwiek kilka- 
krotnie zmieniona (ostatnio 1922 r.) jest 
podstawa państwa. W 1830 r. oderwała 
się od Hołandji Belgija. przyłaczona do 
niej 1815 r. 

W 1890 r. Luxemburg, będacy pola- 
czony z Holandia przez osobę króla, któ- 


ujście Renu nie przypadio ani Franciii ry hvż dziedzicznym w. ksieciem w Lu- 


w ubiegłym stuleciu doznał | 


Jestem panną dobv obecnej. doby shimmy, 
szalen e jestem piękną, niewvsiownie subte ną 
i pos adam bezgraniczny talent vodobania się Wam. 

Pamięta:cie panow e męzczyźni, że wvię tylko 
Wam się podobać, zaś da Pan chcę być nauczy: 
cielką firu 1 wyboru małzonka. | 383 

Pannyl to z: wikłane zagadnienie ja rozwiązuję 


Do prędkiego się widzenia 
Tewiieczn Moore. 


s 
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xemburgu, urządzonym na wzór holen- 
derski, przeszedł do innei linii Nassau 
wskutek wymarcia męskiei linii Nas- 
sau-Oraniów. — Przez 30 lat Holandia 
toczyła wojne z krajowcami na Suma- 
trze. Wojna zakończona w 1903 r. Spra- 
wiła, że budżet holenderski. który do- 
tad z Holandji miał nadwyżkę, przez 
kilkanaście lat wykazywał deficyty. Po 
dobnie jak na Polskę z powodu mniel- 
szości narodowych, tak wówczas pTO. 
paganda zawistnych sąsiadów rzuciła 
się na Holendrów, oskarżając ich poli- 
tyke kolonialna. Z tych czasów datuie 
sława głównego pisarza holenderskiega 
„Multatuli“. 


Beznadziejna walka Burów w Afry" 
ce, aczkolwiek niezależnych od Ilolan- 
dii. ale wskutek wspólnego języka, wy» 
wołała przygnęhienie w Holandii. 


Natomiast dumę narodowa nołechta 
ło, że Roosevelt potomek kolonistów ho- 
lenderskich, którzy założyli New Am» 
sterdam, później przez Anglików prze» 
zwany Nowym Jorkiem. został prezy. 
dentem Stanów Zjednoczonych. 

Nietylko w polityce zewnętrznej, ale 
i w wewnętrznej Holandija spokoju nie 
zaznała. Jest wprawdzie Holandija 
szcześliwsza od Belgii a od Polski, ma» 
iac stałą większość w parlamencie. Pre- 
mjerem jest od 1918 r. Ruys de Beerens 
bromk. Ale daleka, jest Holandja od 
stosunków angielskich, gdzie sa 3 par- 
tie. Przy wyborach do parlamentu w 
1922 zgłoszono około 50 partii. Z tych 
wprawdzie tylko 6 wielkich i 4 mniej 
sze partie przeprowadziły swych kan 
dydatów. Partje decvdujace, t. i. nai- 
większe zupełnie odrębnie od stosunków 
w innych krajach Europy, mają charak 
ter wyznaniowy. Mamy więc partię ka- 
tolicka i dwie protestanckie. Mimo, że 
kraj posiada tylko 15 ludności katolic- 
kiej stanowili oni w parlamencie, licza- 
cym 100 posłów największa grupę (32 
posłów), podczas gdy obie protestanckie 
tzw. antyrewolucyjni (16) i chrześcijań- 
sko-historyczni (11) razem tylko 27. So- 
cjaliści mieli 20 posłów, liberałowie 10, 
demokraci 5, komuniści 2. Katolicy z 
protestantami tworzyli koalicję rządo- 
wg. W dniu 1 lipca koalicja ta wyszła 
zwycięsko z wyborów, aczkolwiek opo: 
zycia zyskała 2 mandaty. Koalicja rza- 
dowa ma jednak 58 krzeseł, opozycia 
42. Katolicy stracili 2 mandaty, socia- 
liści zyskali 4, Protestanci stracili trzy 
mandaty. komuniści jeden. 

Mimo licznego udziału w wyborach 
nie było zażartej wałki wyborczej. Brak 
porularnego hasła, któreby naród por- 
wało. Socjaliści dla zasady wysunęli 
hasła rozbrojenia na wzór Danii. ale 
odstraszajacy przykład Belgii oraz u- 
jawnienie zbrodniczych anetytów Nie- 
miec na Holandię nie pociagnie opinii 
za wnioskiem. który oddałby Holandie 
bezbronną w ręce Niemiec. A. P. B 


Wspomnieliśmy powyżej, że prasa 
europejska poświęciła informujące ar: 
tykuły o wyborach w Hołandji. Zainte: 
resuje niewatpliwie czytelników oko: 
liczność, że np. „Voss. Ztg., znane pisma 
niemieckie, z 200 letnia tradycja, w ko» 
respondencji z Hagi pióra Harro Es 
singha informuje jakoby od 1923 prem- 
jerem Holandji był Colyn, tymczasem 
Colijn w 1923 r. został ministrem finans 
sów w gabinecie Ruys de Beerenbrom. 
ka, — Bardzo także poczytny organ 
czesko-słowackiego ministra spraw ża» 
granicznych Benesza „Prager Presse“ 
informuje również błędnie, że równocze: 
śnie z wyborami do parlamentu odby« 
ły się wybory do Senatu. Jest to prze 
stroga dla polskich dziennikarzy. mia. 
nowicie referuiacych w dziale polityki 
zagranicznej, aby postarali się o lepsze 
Źródła do swych artykułów niż rekla- 
mowane dzienniki zagraniczne. które 
często mylnie iniormuja, jak na powyż. 
szym przykładzie wykazaliśmy, choć wog 
porządzaja źródłowemi materjałami. 


| aaetonozonawocnncJ 


Z KRAJU. 


Krwawy napad ma pelicjantów. 


Policja natknęła się na torze kole- 
jowym w pobliżu Lwowa na kilku me- 
żczyzh, którzy na widok policjantów 
zaczęli strzelać. Skutkiem strzałów 
padło dwóch wywiadowców policji ze 
Stryja, którzy odnieśli cieżkie rany. 
Bandyci zbiegli. 


Wariat padł trupem. 


W Przeworsku zaszedł fakt następu- 
jacy: Oto przechodzącego st. posterun- 
kowego Chimiaka zaatakował jakiś o- 
sobnik z bronią w ręku. Gdy napast- 
nik silnie nacierał i nie usłuchał we- 
zwania Chimiaka. by ręce podniósł do 
góry, Chimiak ostatecznie strzelił, a na- 
pastnik w tej chwili runa! na ziemię i 
zakończył życie. , 

Stwierdzono, że @sobnikiem- tym 
był Jan Słowiński, umysłowo chory. 
Pochodził on ze wsi Rozbórz. słynnej 
z tego, że włąśnie z tej wsi najwiecej 
rekrutuje się bandytów, którzy wstapili 
do band, Panicza i Mitkowskiego. 


Kula bandyty przeszywa pierś robotnika 
bohatera. 


` Podczas pojedynku dwóch kryminalistów 
warszawskich: Szajdukajtisa i Romana Or- 
dowskiego, robotnik Aleksander Białczyński, 
przechodzący ulicą z żoną i matką, nie 
schował się do bramy przed stczelaniną, jak 
to uczynili inni, ale podbiegł na spotkanie 
Szajdukajtisa, strzelającego z 2 rewolwerów 
jednocześnie. Bandyta strzelił, kulą trafiła 
Białczyńskiego, lecz nie zdołała zachwiać 
jego woli. Ranny rzucił się z golemi reka- 
mi na zbrojnego zbira, obezwładnił go i od- 
dał w ręce policji. 

Po kilkunastu godzinach, przewieziony 
do szpitala Dzieciątka Jezus, zmarł. Pozo- 
stawił żonę, matkę i dwie dziewczynki, 
sierotki. 

Wobee bardzo ciężkiego położenia ma- 
terjalnego wdowy, zastępca komendanta 
policji złożył 100 zł na koszta pogrzebu. 
Warto, aby rząd i społeczeństwo zajęło się 
rodziną bezimiennego bohatera. 


Raid samochodowy przeszkodził ban- 
dyłom. 


Uczestnicy raidu samochodowego 
byli przypadkowo świadkami napadu 
bandyckiego na szosie między Hołoba- 
mi a Łuckiem. Na przejeżdżajacych 
kupców napadli bandyci, którzy jed- 
nak na widok nadjeżdżajacych auto- 
mobilów — zbiegli. 


W trosce o Wawel. 


W Krakowie słychać głosy zaniebo- 
kojenia o Wawel. - Kierownictwu re- 


stauracji zamku zarzucają, że jest ono 
pochłonięte strona archeologiczna spra- 
wy, mało się natomiast interesuje stro- 
na praktyczną sprawy, na czem cierpia 
ocalałe dotad mury, 
kając. 


rysujac sie i pę- 


St. Brandowsk. 


Powieść w 3 częściach. 

Część I i IX spisana według bydgoskich i poznań- 
skich aktów kryminalnych, część III według pa- 
miętnika Marji Skower. 


(Ciąg dalszy) 


Skower od strasznego bólu aż zgiął 
się ku ziemi, a potem wykręcił się i po 
szedł prędko w stronę zamku, którego pa. 
rę oświetlonych okien przebijało niedale- 
ko przez gęstwinę drzew lipowych. Nieba- 
węm znalazł się z tylnej strony zamku. 
Spojrzał ku górze. Dwa okna pierwszego 
piętra, wychodzące z sypialni księcia, by- 
ły oświetlone. Widok ten i myśl, że może 
znajduje się tam jego córka, przyprawiły 
go o zawrót głowy w połączeniu z dziką 
wściekłością. : 

Już rzucił się naprzód, aby wpaść do 
zamku i wedrzeć się choćby przemocą do 
sypialni księcia, gdy w sam czas opamię- 
tał się. 

W stanie, w jakim się znajdował, 
służba mogłaby go łatwo wziąść zą war- 
jata i uniemożliwić mu dostęp już na 
pierwsze piętro, zarezerwowane wyłącz- 
nie dla członków książęcej rodziny. 

A potem dostęp do samej sypialni, 


DZIENNIK BYDGOSKI, środa, 15 lipca 1925 r. 


- Potworny morderca Angerstein. 


Na ławie oskarżonych w Limbur- 
gu w Niemczech zasiadł Fritz Anger- 
stein, urzędnik i właściciel wili w 

Haiger pod Limburgiera, człowiek 
młody jeszcze, 84-letni, o twarzy inte- 
ligentnej — jako zbrodniarz, który w 
ciągu jednej nocy dokonał ośmiu 
mordów, z krwią zimną, z chęci zy- 
sku, o czem świadczy wysokie ubezpie- 
czenie willi od ognia i siebie od wy- 
padków na kilka dni przed dokona- 
niem zbrodni. . 

Mówi o swoim straszliwyni czynie 
ze spokojem, o szczegółach  poszcze- 
gólnych mordowań opowiada tak samo 
równo, bez widocznego wzruszenia, jak 
o tych licznych fałszerstwach, ja- 


kich dopuszczał się w charakterze u- 
rzędnika. 

Oskarżonemu, który długo udhwał 
ofiarę 


rabusiów, zarzucają 13 prze- 


EPONE RNS 


raz Angersteina. 


stępstw, a mianowicie 8 mordów, 2 
sprzeniewierzenia, fałszerstwo doku- 
mentów, krzywoprzysięstwo i podpale- 
nie. Przyznaje się dziś do mordów. 
wypiera się sprzeniewierzeń i stara u- 
dowodnić, że przeciwnie, firma, w któ- 
rej pracował, winna mu pieniądze. 
Opisywanie zeznań, które z flegma czy- 
ni złoczyńca, mrozi krew w żyłach. 
Był to jakiś krwiożerczy, bestjalskii 
upust morderczych instynktów, które 
się gnieździły w tym potworze, zabija- 
jacym wszystkie swoje ofiary tonorem 
4 po każdym mordzie obmawającym 
sobie ręce i topór w kuchni. 

Jaka zgroza się rodzi w mózgu na 
myśl, że to się stało w państwie cywi- 
lizowanem i kulturalnem. Coś się 
psuje w tem pokoleniu zdziczałem, któ- 
re wydało Haarmanna i Denkego, a te- 
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Główna ulica w Santa Barbara, 


miejscowości zniszczonej podczas ostatniego trzęsienia ziemi w Kalifornii: 
Obrazek robiony jest z lotu ptaka — a przesłany do gazet europejskich 


12-to godzinny dzień w handlu? 


Z Warszawy donoszą: 

Rozeszły się pogłoski, jakoby mini- 
ster ochrony pracy wydał polecenie o- 
pracowania rozporządzenia rządowego 
o zmianie dotychczasowych przepisów 
dotyczących otwarcia sklepów po mia- 
stach na całym obszarze Rzpliiej. 

Jak wiadomo, do niedawna istniało 
rozporządzenie, ustalające czas otwiera- 
nia przedsiębiorstw handlowych tyłko 
na 8 godzin. Niedawno na skutek starań 
Związku Lud. Nar. uchwalono przedłu- 
Żyć ezas otwierania handlowych przed- 
siębiorstw do 10 godzin, z tem oczywiście 
iż czas istnieje zasadniczo nienaru- 
szony. 
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zaopatrzonej w ciężkie, starożytne drzwi 
dębowe! Przecież na jego wołanie książe 
mu nie otworzy, ani on drzwi nie wyła- 
mie. Gdyby spróbował tylko dobijać się 
do sypialni, nadbiegnie służba, przeszko- 
dzi mu i ubezwładni go. 

Postanowił zatem, mimo trawiącej go 
gorączki, działać przezornie i z nieza” 
wodnym skutkiem. 

Okna sypialni książęcej znajdowały 
się na pierwszem piętrze, dość wysoko 
wyprowadzonem. Jedno z tych okień 
były to właściwe szkłanne drzwi z balko- 
nem, i Skower postanowił tam się dostać. 

Z balkonu mógłby przez szybę zoba- 
czyć, co się wewnątrz dzieje. Tą drogą 
mógłby się też napewno dostać do sy- 
pialni samej, choćby po wygnieceniu 
szyby. Żeby tylko nie było zapóźno... 

Ta ostatnia obawa piekła goi trzęsła 
nim jak poiępieńcem. Na Szczęście za- 
miar swój dostania się na balkon, mógł 
łatwo uskuiecznić. Pod ścianą była re- 
kwizytornia ogrodnika, a w niej znajdo- 
wała się cienka drabina do strzyżenia 
drzew parkowych. Drabinę tę ostróżnie 
oparł o balkon. Gdy nogę postawił na 
jej pierwszym szczeblu, dygotał caiy ze 
wzruszenia. Niębawem wszedi na bal- 
kon. Zupełna ciemnica sprzyjała mu 
i kryła wszystko, co czynił. 

Spojrzał przez szybę w głąb sypialni. 
Była pusta. Wnętrze jej oświetlał pająk 
sześcioramienny, z małą, różową lampką 
w środku, 


zapomocą fotografji iskrowej. . 
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Obecnie rozpatrywana kwestja w rzą 
dzie odnosi się do przedłużenia dnia 
handlowego do 12 godzin, zachowaniu 
8-godzinnego dnia pracy. 

Rozporządzenie to miałoby dotyczyć 
wszystkich dzielnic Polski. 


Po wystawie w Liskowie. 


Wystawa w Liskowie została zam- 
knięta. Czy zrobiła swoje? Odpo- 
wiedź prosta. Wieś położona zdala od 
Kolei, w czasie dżdżystym, w okresie 
ubóstwa i przesilenia zwiedziło 40 ty- 
sięcy osób. 

To wystarczy. Ani słowa dodąwać 
nie trzeba. 


francuskie łóżko. Pościel w niem była 
odkryta, ale niepomięta. 

Tuż naprzeciw drzwi stało krzesło, 
a na niem, przewieszony przez poręcz, 
leżał szary płaszcz damski i czarny ka- 
pelusz. Skower poznał w jednem i w dru- 
giem rzeczy swej córki, te same, w ja- 
kich odwoził ją na kolej. 

Ze strasznego wzruszenia tchu mu za- 
brakło w gardle. Widocznię uwodziciel 
ma jego córkę w swej mocy... Kombi- 
nował jednak ze wszystkiego, że przybył 
jeszcze na czas, aby uratować dziecko od 
nieszczęścia. 

Stał na balkonie niezdecydowany, co 
dalej robić. Z sypialni wiodły otwarie 
drzwi do sąsiedniego pokoju, w ktćrym 
było ciemno. Położenie Skowera bylo 
fatalne. Czekać na balkonie? A jeżeii 
książe ze Sękówną tu nie wróci? Jeśli 
zamiast przyprowadzić ją do swej sypial- 
ni, został u niej, w pokoju, który zwykle 
jej za mieszkanie służył? 

wstrząsnął się cały i wzburzone ner- 
wy na nowo grać w nim poczęły. Posta- 
nowił teraz wejść do środka i pokojami 
skradać się dalej, aż nie wybada, co się 
dzieje, lub póki nie zobaczy swojej córki. 

Nacisnął na klamkę pierwszych drzwi 
które zaraz puściły. Poruszył teraz i drw 
gie, ale w tej chwili szybko przygiął się 
ku ziemi. W sąsiednim, ciemnym do- 
tychczas pokoju, błysło światło. 


s 


W głębi, pod ścianą, stało szerokie 


„Nad Niemnem“ i ułożono je 


wspaniałego zbioru dzieł jej 


łaczki. 
oddaje jej pamięci. 


Gdynia się rozbudowuje. 
Zostały rozpisane konkursy na cały. 
szereg robót około stacji. Chodzi o zro- 
bienie dojazdu, szeregu dróg, kanali- 


Słusznie rodzinne miasto hołd 


obok 
talentu. 
Wystawa upamiętnić ma 15-tg roczni« 
cę śmierci autorki, obywałelki i dzia- 


zacji itd. Ani się opatrzymy. gdy mas 


ła wioska  przeistoczy się na, wielkie 
miasto portowe. Szkoda, że sprawa. 
podziału administracyjnego na tym tes 


renie niewiadomo dlaczego się tak od- 


wleka. 


Manewry sowieckie nad granicą. 

Z Mińska dochodzą nas następujace 
wiadomości: 7 

Nastąpiła tutaj koncentracja wojsk 
sowieckich. Przybywają coraz nowe puł- 
ki kawalerji i artylerji polowej. Całe 
miasto wygląda jak obóz wojenny. Na 
dworcu kolejowym ruch pociągów dopro 
wadzony do maximum.  Przypuszczać 
należy, że pozostaje to w związku z zas 
powiedzianymi manewrami na granicy, 
polsko- i rumuńsko-sowieckiej. 


Często naśladowana, 
niedościgniona nigdy! 


Skower po chwili podniósł głowę do 
wysokości szyby i patrzał. 

Z pokoju przyległego wszedł do sy- 
pialni lokaj, niosąc świecznik dwura: 
mienny. Za nim szedł książe, prowadząc 
opartą na swoim ramieniu Sękównę. 


Na dany znak lokaj się oddalił. Ksią: 
że zamknął drzwi na klucz, poczem wró- 
cił do Sękównej i ujął ją za obie ręce, 
patrząc jej w oczy. Ona podniosła po 
woli ku niemu głowę, a potem swe ślicz* 
ne białe ręce zarzuciła mu na szyję 
i przytuliła się do jego piersi. Książe 
gwałtownym, namiętnym ruchem por- 


wał ją w swoje objęcia. Jej głowę, oczy, 
usta i szyję okrywał namiętnymi poca 


łunkami. A potem pociągnał ją, mdlejacą 
prawie, w stronę łóżka, na które ona też 
hezwładnie się osunęła... | 


Skower patrzał na tę scenę przez szy z 


by. Zęby zacięły mu się tak, że gdyby 


chciał krzyknąć, to niemóglby szczęk roz 
tworzyć. Tylko z piersi przez gardło wy“ 
dobywał mu się jakiś zduszony pomruk, 
jak u dzikiej, do ostateczności rozjuszo 


nej bestji. 


Całe ciało oblał mu ogień nie dającej 
się opisać wściekłości. Wydobył z kies 
szeni swój długi nóż i otworzył go. Kilę 
cząc na jednem kolanie, patrzał dalej, 
A nóż ściskał w dłoni że mu aż palce © 
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WAKE przyjeżdża do 
Polski. 


Wkrótce zawita do Warszawy i in- 
nych miast Polski słynna na cały świat 
„Capella“ sykstyńska (chór papieski). 
do niedawna prowadzona przez słynne- 
go Perosiego. Starożytna ta instytucja, 
pod dyrekcją obecnego kierownika. 
prof. Casimi, wykonać ma w wiek- 
szych miastach Polski szereg dzieł re- 
Jigijnych różnych epok i stylów. W 

skład chóru wchodza wyłacznie meż- 
czyźni, przyczem partje sopranów i al- 
tów wykonywuja chłopcy i rzezańcy 
pochodzenia tureckiego. Organizacia 
koncertów w Polsce zajął się Polski 
Czerwony Krzyż. 


Szaleniec perabał swego kolegę. 


Miasto Płock zostało wstrząśnieęte 
wieścia o mordzie dokonanym przez sy- 
na tamiejszego kupca 21-letniego Abra- 
ma izaksahna, na osobie swego kolesi 
d9-letniego Eljasza Silberberga. 
je Abram I. chory od dłuższego czasu 

na rozstrój nerwowy przybywszy z orze 
' chadzki do domu i począł zdradzać sil- 
mne podniecenie. 

Ujawniało się to w niszezeniu sprzę- 
tów, darciu koszul, tłuczeniu mebli itp. 
kolega jego wspomniany Eljasz S. wi- 
dział to i usiłował uspokoić podrażnio- 
nego, czem wprawił go w jeszcze więk- 
sze zdenerwowanie. Izaksohn po kilku 
minutach wpadł w szał, pobiegł do ku- 
chni chwycił leżąca w pace z węglami 
siekierę i tak uzbrojony rzucił się na 
kolegę zadając mu liczne ciosy w głowę 

| i ramiona. 

l Zmajdujacy się w mieszkaniu ojciec 

| Abrahama i dwa zatrudnione u niego 
dziewczęta przerażone czynem młodego 

| 'Izaksohna wybiegły na balkon wzywa- 

| iac pomocy. k 

Szaleniec zaś tymczasem rąbał zapa- 
mietale leżacą na ziemi ofiarę zabiiajac 
ja i siekac już trupa w drobne kawałki. 

Przybyła policja rozbroiła mordercę 
$ aresztowała go. 

Badany Abraham I. zeznał, że przy- 
czyna zamordowania kolegi było nau- 
czenie go przez Silberberga onanii. 

Zboczeniu hołdował Izaksohn nało- 
gowo i nie mogac się od tego odzwycza- 

| ić wpadł w chorobę nerwowa, dobrowa- 
fzajaca go częstokroć do szału. 
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| STANISŁAW BEŁZA, 
0 morzu naszem, 


ku zrozumieniu ważności morza. 


| p (Dokończenie) 

Znać jedynie wybrzeże morza pol- | 

| skiego, by pokochać duszą całą to mo- 
rze, niewystarczająca jest rzeczą. 

Należy zabrać i z tem znajomość do- 

kładna, co z tem wybrzeżem jest w hi- 

storycznym związku i choć się modli 
po polsku w kościele, przemawia jego 
narzeczem w domu. 

Z całą jak szeroką i długą Kaszubją. 
| ` Świadomi tego musieli być w wy- 
| sokim stopniu panowie Izydor Gulgow- 
| ski, i znany nam już autor Przewodni- 
ka po wybrzeżu p. Staśko, „bo w tym 
samym roku w którym wyszły omó- 
wione przezemnie w poprzednim arty- 

kule prace o niem i o Ħelu, obdarowali 
i nas ksiażkami o Kaszubach, i kto wie, 
| czy nie najważniejszym pod względem 

‘kulturalnym wśród nich punkcie, Wej- 

herowie i jego okolicy. 

I tym sposobem. stworzyli całość, 
jakiej nam dotąd niedostawało, a któ- 
ra, nie pozwala nam już dziś na całej 

przynależnej 'do nas Kaszubczyźnie 

chodzić niby niewidomy po omacku. 

Pan Gulgowski znana to osobistość 

na Kaszubach i poważana. 

Na południu od Kościerzyny, w sá- 
| mem sercu Szwajcarji Kaszubskiej, 

ciagnie się waskie a długie, malowni- 
| gze jezioro Wdzydzkie. 
| -Po Żarnowieckiem największe 

(Kaszubach. 

Otóż tam iest jego siedziba, tam z 

¡pożytkiem pracuje on dla ściślejszej 
| swojej: ojczyzny. 

,.... Kochając ziemię, z która się zrósł 

ciałem i duszą, w  niewiólkiej wio- 

szczynie na wybrzeżu jeziora tego po- 

dozżonem Wdzydzach, dał on podstawę 

R Muzeum  Kaszubskiemu, przechowu- 

ję jac następnym pokoleniom ito, 
,_ iKaszukia jest zwiazane» 


na 
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wela w Wilnie rozszedł się po całej Pol- 
sce, zaniepokoił umysły, kazał zwrócić 
uwagę społeczną na te zjawiska, jakie 
wyrastają już do miary tragedji. Czuj- 
ność zaostrzona obawą o najwyższe do- 
bro — o szkołę i i dziecko polskie, poczyna 
doszukiwać się źródła przyczyn, sumie- 
nie społeczne z lękiem patrzy, że po Wil- 
nie przyszedł dramat dziecka w Sosnow- 
cu, a obecnie nadchodzą znów boiesne 
wiadomości o zajściach w Gimnazjum 
im. Kościuszki w Słonimiu, Toruniu, 
Lwowie i t. d. 


Sporadyczność tych zjawisk, wywołu- 
jacych głęboką troską zarówno o powagę 
jak i spoistość szkoły i dziecka — skia- 
nia Zarząd Główny Polskiej Macierzy 
Szkolnej do zwrócenia się z apelem za” 
równo do nauczycielstwa, jaki i rodziców, 
z apelem do ich serc, sumień i rozwagi, 
aby „wejrzeli w głab istoty faktów, ocenili 
je nie pod kątem uprzedzeń i chwilowych 
rozgoryczeń, ale zmierzyli miarą spra- 
wiedliwą i bezstronną. 


Ogromna trudność sytuacji wycho- 
wawczej nauczycielstwa, ta trudność, 
Którą rodzice interesujący się szkołą po- 
winni rozumieć i odczuwać, może wywo- 
ływać niejednokrotnie posunięcia fałszy- 
we i ni ieodpowiednie. Ale z drugiej stro- 
ny obniżający się poziom etyczny i mo- 
ralny zarówno społeczeństwa dorosłego, 
jak i młodzieży, wyłamywanie się z pod 
Badhi wszelkiego autorytetu, swobo- 
da wkraczająca w dziedzinę samowoli, 
fałszywe ustosunkowanie się do życia, 


wreszcie wpływ panoszącej się trucizny 


drukowanego słowa — oto co ogół rodzi- 


Ogółowi nauczycielstwa pomorskiego podaję 
do wiadomości, że z ramienia i polecenia Zarzą- 
du Pomorskiego Oddziału Okręgowego „Stowa- 
rzyszenia Chrześc. Nar. Nauczycielstwa Szkół 
Powsz“ organizuję w czasie tegerccznych let- 


nich wakacyj piątą z rzędu wycieczkę Krajo- 
znawczą Nauczycielstwa Pomorskiego i to na 
południowo-wschodnie kresy Polski, w tym celu 
mam zaszczyt opublikować następujące szcze- 
góły: 


Protektorat nad wycieczka byi łaskaw przy- 


Więc kilimy MERT miejscowego, 
które śmiało postawić możne, obok 
najlepszych dzieł tego rodzaju sztuki 
Podhalańskiej, więc hafty i plecionki, 
koszykarskie okazy, sieci i zabarwio- 
ne naiwnie, ale interesujaco bardzo 
szkła. A pozatem plecionki z korze- 
nia, piękne rzeczy z zakresu tkactwa, 
garncarstwa i siatkowych robót. 

Rzadki Polak wie coś o Wdzydzach, 
rzadki słyszał o zasługach pani Teodo- 
ry Gulgowskiej, pod której kierunkiem 
miejscowe dziewczęta nie od dziś sto- 
ja przy warsztatach pracy kobiecej, 
zadziwi się więc niejeden, gdy mu po- 
wiem, że w roku wybuchu wojny pro- 
wadzony pod jej kierunkiem zakład za- 
trudniał tam zima około stu naiuboż- 
szych kaszubskich pracowniczek, że 
w roku 1909 wziął udział na wystawie 
wszechświatowej sztuki ludowej w 
Berlinie i na wystawie, w tymże roku 
urządzonej przez Komitet Stowarzy- 
szenia Narodowych kobiet polskich w 
Kaliszu, odznaczony zaszczytnie został 
medalem złotym. 

Otóż ubolewajac nad tem, że gdy na 
wybrzeżu polskiego Bałtyku, urządza 
dziś sobie szczęśliwie w miesiacach 
letnich miejsca gromadnych schadzek 
cała Polska, nie zapuszczajac się jed- 
nak dostatecznie licznie do wnętrza 
Kaszubszczyzny, która przecież dla 
przeciętnego turysty przedstawia tyle 
uroku, a dla obdarzonego szerszym 

widnokrągiem umysłowym, tyle zwią- 
Asie b z przyszłością ważnej tei dla 
Polski dzielnicy interesu, wydał on do- 
kładny i możliwie wyczerpujący jej 
opis, kładac nacisk na wszystko 
zwiazane Ściśle z pięknym tym kra- 


jem, który tem cenniejszym powinien 


być dla nas, im goręcei pragnie Pru- 
sak, aby go nam ponownie wydrzeć. 

I dał nam prawie wszystko, czego 
mogliśmy się od jego pracy spodzie- 
wać. 

Mogę to poświadczyć jak najsilniej, 
zwędrowałem bowiem lat temu szereg 
jeśli nie cały. to znaczna część tegol ku 

+ 


Huk strzałów z Gimnazjum im. „Lele- | 


olskiej Macierzy Szkolnej. 


ców wespół z nauczycielami musi zwa- 
żyć w swojem sumieniu. 

Uzdrowienie stosunków musi wyjść 
jednocześnie z dwóch źródeł: z domu i 
szkoły. Dom musi dać materjał zdrowy 
i krzepki, odporny na wszelkie procesy 

rozkładu i destrukcji, — szkoła do takie- 
go materjału musi przystosować właści- 
wy sposób działania. 

Aby taki materjał przygotować, trze- 
ba tworzyć ośrodki informujące ogół ro- 
dzieów o zadaniach wychowawczych, ja- 
ko to: Koła i Czytelnie 1 Macierzy, organi- 
zacje rodzicielskie, współdziałające z na- 
uczycielskiemi, trzeba zachęcać młodzież 
w kierunku wstępowania do harcerstwa 
i samopomocy uczniowskich, trzeba 
zwalczać psychozę powojenną, a wów: 
czas przyjdzie opanowanie nerwów, znik- 
nie przesadna, nerwowość, chorobliwe 
przeczulenie i niemoc ustąpi miejsca 
zdrowiu i tężyźnie. 

Ale nadewszystko musi przyjść do- 
bra, nieuprzedzona wola, zrozumienie ca- 
łej odpowiedzialności przerażających zja- 
wisk, gorące postanowienie likwidacji 
faktów z Wilna i Słonimia. 

Niech okres wakacyjny posłuży do 
tego, aby tę wielką sprawę przemyślaną 
w sumieniu społecznem z początkiem ro- 
Ku szkolnego wprowadzić w czyn, stanąć 
z akcją ratowniezą najwyższego dobra: 
młodzieży. 

Do akcji takiej Zarząd Główny Poł 
skiej Macierzy Szkolnej wzywa caly ogół 
rodziców i nauczycielstwo polskie. 


Za Zarząd Główny P. M. S. 


Prezes: Sekretarz: 
(-—) Józef Świeżyński (—) Jóześat Andrzejowski. 


wycieczka Krajoznawcza Nauczycielstwa 
Pomorskiego. 


jąć Minister W. R. i O. P. p. Dr. Stanisław Grab- 
ski, pozatem utworzył się Komitet Honorowy z 
przedstawicieli danych miast i województw, 

Tournée wycieczki: Grudziądz (punkt zbor- 
ny), Warszawa jako miasto. pracy, Lublin, Prze- 
myśl, Lwów, Stanisławów, Jaremcza — Woro- 
chta- (Pokucie) Stryj  Drochobycz Borysław, 
Łódź, Toruń (rozwiązanie wycieczki). 

Czas trwania wycieczki 20dni. Początek w 
poniedziałek, dnia 8-go sierpnia br. w Grudzią- 


kraju, w dwóch wyczerpanych już 
doszczętnie wydaniach mojej o nim 
książki pod tytułem: „W zapormnia- 
nych stronach* opisałem jego urok, 
podkreślajac silnie w dniach niewoli 
naszej jego dla Polski znaczenie, po 
odczytaniu więc tego, czem p. Gul- 
gowski w tej chwili nas obdarzył, mo- 
gẹ dziełu jego serdecznie przyklasnać. 
I zachęcać jak najgoręcej moich ro- 
daków. aby goszczae w tym kraju zbo- 
czyli końmi lub pieszo z Kościerzyny 
do Wdzydz, zbuduje bowiem ich w tej 
wsi widok, zapoczatkowany i podtrzy- 
mywany przez dwoje rozumnych i za- 
służonych ludzi, ku pożytkowi ziemi. 
bodaj wam ze wszystkich dzielnie na- 
szych na zachodzie najdroższych. 


Ujrzaą bo oni tam to, do czego bie- 
dni, przez Niemca zahukany, wierny 
w dniach ciężkich Polsce Kaszuba 
jest zdolny, i rozraduje mu się serce na 
myśl, ile to goracego ognia wykrzesać 
można z bogatej duszy ludu polskiego, 
jeżeli dzięki jednostkom rozumu i ser- 


ca, jak we Wdzydzach państwo Gul- 
gowscy, pozostawiona nie będzie ona 
odłogiem. 


Przechodzę do ostatniej w ubiegłym 
roku wydanej podróżo-pisarskiej, o 
przysiadłej do naszego Bałtyku pracy. 

Zapoczatkowała ia i podjęła zasłu- 
żona Redakcja „Gazety Kaszubskiej“, 
puścił w świat znany nam już z po- 
przednich słów moich p. Józef Staśko 
pod tytułem: Przewodnik po Wejhero- 
wie i okolicy. 

I pierwszej i drugiemu naleza się 
za to słowa. uznania. 

Bo Wejherowo choć nie leży w ser- 
cu Kaszubszczyzny, ale na jej północy, 
z racji chociażby że posiada od lat 
trzech własny polski organ, przedsta- 
wia dla niej wielkie kulturalne znacze- 
nie. 

Promieniuje na szerokiej iej prze- 
strzenie. 

L jaka takie, znane E E 
kołom naszym być powinno. 


dzu. Zakończenie w niedzielę dnia onek zmia td a aaa a M JEWA 2 | zada * MANRYRJE R nyna sierpnia 
br. w Toruniu. 

Udział mogą brać przedewszystkiem nauczy- 
ciele i nauczycielki, członkowie (kinie) „Stowa- 
rzyszenie Chrześc. Narod. Nauczycielstwa Szkół 
Powsz.* pozatera mogą być uwzględnieni człon: bi 
koiwe rodzin tychże nauczycieli (lek). x 

Piśmienne zgłoszenia należy skierować przez 
Zarząd danego koła miejscowego do podpisane 
„go organizatora i kierownika wycieczki pod a- 
dresem: Albin Nowicki, Grudziądz, ul. Sobie- 
skiego nr. 17. Najpóźniej dnia 20 bm. muszą 
zgłoszenia wpłynąć do Grudziądza, gdyż w tym 
dniu zostanie zamknięta lista uczestników i dal. 
sze zgłoszenia i zmiany nie mogą być uwzględ: 
niane. 

Wpłata wynosi za całą wycieczkę 180 złotych 
dla członków organizacji i nauczycieli (lek), któ. 
rzy posiadają legitymacje urzędnicze, dlą 
wszystkich innych — 200 złotych. 

Uczestnicy pierwszej grupy wpłacają TIR 
zadatek 30 złotych, drugiej grupy 50 złotych naj- 
później do dnia 20 bm. na numer ROKS 
Poznań (Albin Nowicki, Grudziądz) resztę wpła. 
ca Się dnia 3 sierpnia przed rozpoczęciem Wy". 
cieczki. 

Dalsze informacje zawierać będą odnośne 
artykuły prasowe; komunikaty organizacyjne, 


wysyłane pp. prezesom kół, lub prześle zainte: 
resowanym listownie kierownik wycieczki. 


Poseł Albin Nowicki, 


prezes. 


ZPROWINCJI. 


KORONOWO, (Wycieczki...) Miasto nasze, cu- 
dnie położone w kotlinie, ożywia się... W nie- 
dzielę odwiedził nas sympatyczny zespół Koła 
Śpiewu „Dzwon* z Bydgoszczy, który pod Þa- 
tutą p. Lampkowskiego wykonał cudne pienia 
w kościele pokłasztornym. Po południu przybył 
pociąg nadzwyczajny z Kolejarzami.. Przeszło 
800 członków Polskiego Związku Kolejowców, 
chór śpiewaczy i orkiestra, dyr ygowana przez p. 
Kępińskiego, — udali się na Grabinę i wnieśli 
nowe życie do zacisznego grodu Łokietka. 

Na odjezdnem restauracja dworcowa p. Ma- 
tuszewskiego, sympatycznego bydgoszczanina, 
zaroiła się gośćmi, którzy z Koronowa wynieśli 
jak najlepsze wrażenie. 


Wystawa rokót ręcznych dziesi szkolnych 
i rysunków terminatorskich szkoły dokszłałca: 
jącej w Koronowie. 


Nadzwyczaj miłą niespodzianką dla obywa: , 


telstwa Kkoronowskiego była pierwsza wystawa h 
robót ręcznych, robót kobiecych, rysunków dzie- [ 
ci szkolnych, jakoteż rysunków terminatorskich i 
szkoły przemysłowo-dokształcającej. -W gusto- 

wnie zielenią udekorowanej sali szkolnej wy: h 


stawiono szereg oryginalnych i zachwyt budzą- 


Zwłaszcza, że otoczone bujną koro- 
na lasów, ubrane na pięknym swoim 
rynku, zbliżonemi architektura swoja 
do Gdańska gmachami, odznaczajłaca 
się schludnością i porządkiem i przy- 
siadłe do wspaniałego parku ze sta 
rym pałacem, dziś niest. nie do Polaka 
należacym. choć nieznana mu jest ma- 
lowniczość położenia takiej np. Koście- 
rzyny, miłe niezmiernie oku daje wi- 
doki. i 

Przenoszac myśl w czasy przedhi- 
storyczne, których Świadectwa Wwy- 
dziera ziemi od czasu do czasu pług, 
przywodzac na pamięć możny i nie bez 
zastug dla Polski ród Wejherów, oraz 
królów naszych Władysława IV i So» 
bieskiego. 


I w tę też pracę wczytać się powin- 
niśmy z nią w ręku zapuszczając się 
w Wejherowa okolice, cechuje ja bo- 
wiem przy sumienności wielkiej, nie- 
mniejsze od wybrzeża Bałtyku nasze- 
go umiłowanie przez autora grodu, 
którego przeznaczeniem jest prze Zè- 
rzenie na całem tem wybrzeżu polsko- 
ści, spajać wybrzeże to coraz silniej z 
Polska. 

I mówić Polsce o nieznanych lub za 
mało znanych skarbach naszych ną ` 
północno zachodniem jej krańcu nie- 
zmierne na ich, dla naszej przyszłości 


*. 


wród dwóch największych tyranii 
świata: pruskiej i moskiewskiej, zna- 
czeniu, nawołujac jednocześnie nas 


wszystkich jacy ma świecie jesteśmy, 
ażebyśmy ceniac skarby te jak należy, 
wdzięczni opatrzności, że nas niemi o- 
bdarowała, nie powtórzyli, jeżeli żyć 
chcemy, błędu szalonego naszych oji- 
ców, zaklętego w tym przeklętym dwu: 
wierszu, powtarzanym lekkomyślnie 
przez naszych przodków: 


„Może nie wiedzieć „Polak co to morze, 
Gdy pilnie orześ 

Nie wiedział o tem ” nieszczęśnik, 
oraą też pilnie, i wyotał Polsce „grób. 


Fa. 


tych prac wykonanych przez młodzież szkolną 
i uczni terminujących. 

Dział I. był zaopatrzony w rozmaite prace 
wykonane z papieru kolorowego naklejanego w 
zeszytach, w bryły geometryczne z tektury, w 
popielniczki, naczynia różnego kształtu z kar- 
tonu. 

Dział II. przedstawiał najrozmaitsze wyroby 
z gliny wykonane przez dzieci od i-go do 3-go 
roku szkolnego. Widziano tu dziecię w kole- 
beczce, psa w budzie, matkę -z chłopcem dążącą 
w odświętnym stroju do kościoła, parowce, gro- 
dy malownicze farbą omalowane, rzeczy, podzi- 
wiające umysi dziecka. 

ział III. był zaopatrzony w wyroby z rafji 
jak: koszyki do pieczywa, bonbonierki w wiel- 
kiej ilości i różnego rodzaju, podstawki akurat- 
r. "TAE trzewiki dla dzieci i dorosłych 
it. d. 

Dzial IV. zawierał wyroby z wikliny; były tu 
huśtawki, drabinki, ważki, podstawki a nawet 
wielka ilość bronzowanych stojaczków muzycz- 
nych, dając możność zaopatrzyć niemi całą ka- 
pelę wojskowa jednego pułku, 

Dział V. obejmował wyroby słomiane. 

Dział VI. przedstawiał nam poważniejsze 
prece introligatorskie; kilkadziesiąt książek 
szkolnych otrzymały staią oprawę w bardzo a- 
kuratnem wykonaniu. 

Ześ dalej staia choinka okryta formalnie ró- 
nemi ozdobami. 

Dział osobny zawierał starannie wykonane 
robótki kobiece przez żeńską młodzież szkolną 
od 10 do 14 roku życia składające się z począt- 
kowych prac więzienia, pończoch, koszuł, podu- 
szek podziwiających i jaczek, 

Dział prac terminatorskich. 

Celem zachęcenia miodzieży terminującej do 
wytrwałej i intensywnej pracy obejmowała wy. 
stawa rysunki z poszczególnych zawodów. Za- 
stąpione były zawody: ślusarski, malarski, sto- 
larski, siodlarski, krawiecki i szewshi. Rysunki 
były bardzo starannie wykonane, przedęwszyst- 
kiem wrażenie odniosły rysunki malarskie. 

Długo pozostaną w pamięci wrażenia wśród 
obywateli koronowskich z pierwszej wystawy. 
którzy byli zdumieni, iż dzieci i uczniowie szko- 
ły dokształcającej pod troskliwem okiem p. kier. 
Żuchowskiego, nauczyciela robót ręcznych p. 
Urbankiewicza, jakoteż długoletniej nauczyciel- 
ki robót kobiecych p. Anieli Szeferówny — zdo- 
łały wiele pożytecznych rzeczy tak starannie 


wykonać, 

Wystawa, zwiedzana przez wszystkie war- 
eh stwy społeczeństwa, przyczyni się niewątpliwie 
da do podniesienia poziomu rzemieślniczego i zrę- 

czności u dziatwy szkolnej dla dobra ogółu i Oj- 

i czyzny. 

yl Wystawa ta' niech będzie pobudką do udzie- 
ani | lenia grosza dziatwie szkolnej ze strony rodzi- 
ik | ców na zakup niczbędnie potrzebnych materja- 
kd łów do wykonania takich robótek. 
sł | 
ni NAKLO. (Poświęcenie sztandaru Cechu Pic- 
e| 1 karskiego.) W niedzielę dnia 26 lipca br. odbe- 
å dzie się uroczyste poświęcenie sztandaru tut. 
sej Cechu Piekarskiego, według następującego pro- 
N gramu: 1) Przyjmowanie gości i delegatów poza- 
M miejscowych na dworcu przez delegację tutej- 
a szego Cechu; 2) Ziórka o godz. 8-mej w lokalu 
id p. Dąbrowskiego, ulica Dąbrowskiego; 3) Uro- 
t czysia Msza św. o godz. 8.45 i poświęcenie sztan- 


j daru; 4) Fo nabożeństwie pochód do Strzelnicy; 
5) O godz. 12.30 uroczyste posiedzenie i wbijanie 


i gwoździ pamiątkowych; 6) O godz. 2-giej wspól- 

, ny obiad; 7) O godz. 4-tej Koncert w Strzelnicy 
9 wykonany przez orkiestrę wojskową z Bydgo- 
A szczy; 8) O godz. 9-tej zabawa na sali w Strzeł- 
j: nicy, 


| WIĘCEGRK. (Przyjazd X. biskupa Klundera.) 
. Parafja nasza czyni gorączkowe. przygotowania 
na przyjęcie X. biskupa Klundera z Pelplina, 
który przybywa dnia 16 bm. do Wiecborka, ce- 
| lem udzielenia św. Sakramentu Bierzmowania 
i wizytacji kościoła. 

Program przyjazdu jest następujący: t 
WW czwartek o godz. 18.30 przyjazd X. Biskupa 
i przyjęcie na dworcu przez wiadze kościelne i 
świeckie, zebrane towarzystwa i dziatwę szkol- 
na, poczem odprowadzenie dostojnego Gościa w 
uroczystym pochodzie do miasta. 

W piątek o godz. 8-mej uroczysta Msza pon- 
tyfikalna, odprawiona przez X. Biskupa, poczem 
udzielenie św. Sakr. Bierzmowania dla wier- 
nych parafji więcborskiej i okolicznych parafij, 
Po południu wizytacja kościoła i spraw paraijal- 
nych. Wieczorem są planowane owacje dziatwy 
szkolnej i ludności na rzecz destojnego Gościa, 
oraz iluminacja ulic miasta. 

W sobotę 18 bm. o godz. 122 odjazd X. Bi- 
skupa do Kamienia. 

„Ludność tutejsza jest zapowiedzianym przy- 
jazdem X Biskupa bardzo uradowana i mamy 
nadzieję, że okaże swe przywiązanie do czeigod- 
nego Arcypasterza także zewnętrznie, co wobec 
mieszkającej tu wielkiej liczby Polaków by- 
toby bardzo wskazane. 


POWIAT SĘPOLEŃSKI. (Bierzmowanie, Naj- 
przewiclebniejszy X. biskup Klunder:z Pelplina 
bierzmować będzie w piątek dnia 17 bm. w Więc- 
borku, w sobotę dnia 18 bm. po południu i w 
niedzielę w Kamieniu; we wtorek dnia 21 b. m. 
w Sępólnie. 


ŚWIEKATOWO, now. Świecki. — (Prymieja.) 

W czwartek 9 bm. obchodziła nasza parafja uro- 
czystość doniosłą. Otóż w tym dniu odprawił 

X. Wiadysław Baumgart swą pierwszą Mszę św. 
czyli obchodził w tym dniu swą prymicję. — 

+  (Dzieciobójstwo). W sąsiedniej wiosce Lipienica, 
- biejaka 28-letnia Franciszka Wróblewska, nie 
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DZIENNIK BYDGOSKI, środa. 15 lipca 1925 r. 


jio? niemiecki na Pomorzu. 


Powiat działdowski — 530 optantów. W r. 1921 
Polaków 15.384, — Niemców 8.531 (35,7 proc.). 

! Powiat toruński bez Torunia — 528 opiantów. 

W r. 1921 Polaków 42.110, — Niemców 11.892 (22 


Pustki w Sopotach. 
Właściciele mieszkań w Sopotach zamierzają 
wystąpić do senatu gdańskiego z prośbą o uwol- 
nienie ich od płacenia podatków, albowiem mie- 


Wielce wymownym przyczynkiem do staty- 
styki narodowościowej na Pomorzu, g/kiorem 
cały szereg publicystów niemieckich z prof. Del- 


do Sopot w roku bieżącym wogóle nie przyjeż- 


szkania ich stoją przeważnie pustkami. Polacy 


briickem na czele pisze ustawicznie jak o kraju 
rdzennie niemieckim — jest artykuł ogłoszony 
niedawno w „Baltische Presse“. 

Według urzędowych obliczeń Pomorze ma 
16.799 niemieckich optantów. W rzeczywistości 
jednak jest ich więcej, gdyż statystyka podaje 
tylko osoby dorosłe, nie uwzględniając dzieci. 

Najwięcej optantów ma powiat chojnicki 
(3.600). W r. 1921 było tu 57.000 ludności polskiej 
i 13.873 niemieckieij (19,5 procent). 

Powiat świecki ma 2.500 optantów. W r. 1821 
liczył Polaków 62.481, — Niemców 21.466 (25,6 
procent). 

Powiat chełmiński — 2.800 optantów. W roku 
1921 Polaków 35.021, — Niemców 12.000 (25,6 pro- 
cent). 

Powiat kościerski — 1.181 opiantów. W r. 1921 
Polaków 39.522, — Nemców 10.041 (20,3 proc.). 

Powiat grudziądzki bez miasta Grudziądza — 
791 optantów. W r. 1921 Polaków 28.309, — Niem- 
ców 15.060 (34,7 procent). 

Powiat wąbrzeski — 761 optantów. W r. 1921 
Polaków 32.134, — Niemców 14.989 (31,8 proc.). 

Powiat tczewski — 720 optantów. W r. 1921 
Polaków 29.781, — Niemców 6.009 (16,8 proc.). 

Powiat brodnicki — 630 optantów. W r. 1921 
Polaków 51.662, — Niemców 9.604 (15,7 proc.). 

Powiat sępoleński — 616 optantów. W r. 1921 
Polaków 14.243, — Niemców 13.592 (48,8 proc.). 


TETTEN PESIS TOTO B E 
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Założyciele chełmińskiej Ochotniczej Straży 
Pożarnej nie zaliczają się dziś do żyjących. W 
czerwcu 1894 r. zmarł twórca tejże kapitalista 
Ewe, a we wrześniu roku 1903 współzałożyciel 
burmistrz Kalweit. Z członków drugiego dwu- 
dziestopięciolecia zamieszkują aż dotąd w Cheł- 
mnie pp. Wesołowski, Ludnik, Ros, Huth i Per- 
schke. 

Od roku 1875 do 1902 byli naczelnikami straży 
pp. kapitalista Ewe, budowhiczy Knochenkauer, 
mistrz rzeźnicki Hillenberg, mistrz komigiarski 
Müller i budowniczy George. 

Jedynym żyjącym współzałożycielem Ochota. 
Straży Pożarnej jest p. Emil Glatten, zamie- 
szkały w Chełmnie-, przy Rynku. 

W roku 1922, a więc po wcieleniu Pomorza 
w skład dzielnic Rzeczypospolitej Polskiej, obra- 
no naczelnikiem p. budowniczego architekta 
Bredefelda, piastującego obecnie dany urząd. 

Ochotnicza Straż Pożarna liczy obecniei 154 
członków nieczynnych, 6 honorowych i 32 człon- 
ków czynnych. 


dżają, po pierwsze, dlatego, że Sopot jest znacz- 


5fM-lecie Straży Pożarnej w Chełmnie. 


procent). 
Miasto Toruń — 172 opiantów. W r. 1921 Po- 
łaków 32.690, — Niemców 6.645 (16,9 proc.). 
Powiat starogardzki — 426 optantów. W roku 
1921 Polaków 56.582, — Niemców 6.584 (10 proc.). 
Powiat pucki — 416 eptantów. W r. 1921 Po- 
laków 24.404, — Niemców 3.422 (12,3 proc.). 
Powiat kartuski — 389 optantów. W r. 1921 
Polaków 59.287, — Niemców 5.495 (8,5 proc.). 
Powiat wejherowski — 321 optantów. W roku 
1921 Polaków 39.588, — Niemców 4.221 (9,6 proc.). 
Powiat lubawski — 226 optantów. W r. 1921 
Polaków 53.957, -— Niemeów 5.808 (9,7 proc.). 
Powiat tucholski —- 205 optantów. W r. 1921 
Polaków 28.054, — Niemców 6.503 (18,8 proc.). 
Powiat gniewski — 83 optantów. W r. 1921 
Polaków 25.818, — Niemców 1.510 (5,5 proc.). 
Według spisu ludności z r. 1921 województwo 
pomorskie liczyło 939.495 mieszkańców, z czego 
Polaków 754.907, t. j. 84 procent, Niemców 19,6 
procent. Od tego czasu stosunki na korzyść lud- 
ności polskiej polepszyły się. Podczas ostatnich 
wyborów sejmowych 84 procent głosów było pol- 
skich a i6 procent niemieckich. Większość op- 
tantów już do Niemiec wyjechała. Skoro pozo- 
stali opuszczą Pomorze, wówczas procent ludno- 
ści polskiej wzrośnie do 20 procent. 
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W sklad członków czynnych wchodzą: Bre- 
defeld Teodor, naczelnik, — Ciżmowski Leopold, 
zastępca naczelnika i ogniomistrz, Riedel 
Franciszek, sekretarz, skarbnik i adjutant, — 
Zander Wojciech, chorąży, Łazarewicz Ju- 
ljusz, plutonowy oddziału toporników, — Huth 
Eryk, I zastępca, — Leitreiter Brunon, II zastęp- 
ca oddziału toporników, — Krywald Piotr, piu- 
tonowy drużyny wodnej, — Reiwer Stanisław, 
zastępca. — Topornicy: Podwojski Ignacy, Uhl 
Franciszek, Jakubowski Jan, Homa Leon. — Na- 
leżący do drużyny wodnej: Rejski Jan, Makow- 
ski Ignacy, Bartnik Franciszek, Zawacki Paweł, 
Czarnecki Józef, Jakubowskii Ryszard, Abra- 
mowski Józef, Bobrowicz Aifons, Teil Jan, Wei- 
ler Eryk, Letkiewicz Jan, Pęczek Jan, Kujanek 
Stanisław, Huth Brunon. 


Uroczystości, związane z 50-leciem Straży od- 
były się dość okazale w ub. niedzielę przy licz- 
nem uczestnictwie gości z okolicy. 


SENESE A eee 


żyjąca z mężem, utopiła żywcem w toriowisku 
swe nowonarodzone dziecko. Po energicznem 


śledztwie, prowadzonera przez posterunek Poli-, 


cji Państwowej, aresztowano zbrodniarkę, która 
się do winy przyznała. — (Zwłoki zaginionego.) 
Pewien tut. rybak wyłowił z Wisły zwłoki 28- 
letniego Ryszarda Bryszki z pobliskiej wioski 
Lubania-Lipiny. Bryszka zamierzał przed 3-ma 
miesiącami odebrać sobie życie przez zastrzele- 
nie, w czem mu jednak przeszkodzono. Obrał 
sobie więc inny sposób, lepiej skutkujący. 


CHEŁMNO. (Przyjazd dzieci polskich z Nie- 
miec), Do Chełmna przybędzie w tych dniach 
pierwsza partja dzieci polskich z Niemiec w ilo- 
ści 60. Dzieci te przybędą do Polski na wywcza- 
sy letnie i będą rozlokowane po okolicznych 
wioskach. 


CHOJNICE. (Wypadek szmochodowy.) Sa- 
mochód p. Stroińskiego uległ w ubiegłym tygod- 
niu na szosie gdańskiej maiemu wypadkowi. 
Przy jednem tylnem kole pękł wąż, wskutek 
czego trzeba było całe koło odmontować i szkodę 
naprawić, co wymagało kilkagodzinnej pracy w 
pocie czoła. Nałeży to do nieprzyjemności szo- 
ferskich. 


LICHNOWY. (Nieszezęśliwy wypadek.) Ubie- 
głej niedzieli jechał syn byłego wójta p. Świe- 
tlika motocyklem z Bydgoszczy do Lichnów. Tu 
się zatrzymał na szosie; nagle wpadły na niego 
spłoszone konie z wozem p. M. z Granowa. P. 
Świetlik doznał ciężkich pokaleczeń; odesłano go 
do zakładu sióstr boromeuszek w Chojnicach. 


MOGILNO. (Sprostowanie.) W sprawozdaniu 
z przebiegu uroczystości jubileuszu „Sokola za- 
szły pewne niedokładności, mianowicie: W imie- 
niu obywatełstwa mogileńskiego składał życze- 
nia p. burmistrz Tyczewski, p. Trzciński z Świer- 
kówca zaś przemawiał w imieniu Komitetu Ho- 
norowego; zaś kierownik szkoły wydziałowej p. 
Wróż był wyrazicieląm życzeń tutejsego Koła 
Chrz. Narod. Nauczycielstwa (a nie Chrz. Dem.), 
oraz miejscowych Drużyn Harcerskich i Koła 
Przyjacićł Harcerzy. 


PELPLIN. (Zakwitł po 12 latach.) U rzeź- 
biarza p. Mikołaja Cichosza zakwitł po 12 latach 
po raz pierwszy kaktus, wydając trzy białawo- 
różowe kwiaty na długich łodygach. W najbliż- 
szych dniach zakwitną dwa dalsze kwiaty. pod- 
czas gdy z kwitnących dwa już przekwiiają. 


STAROGAED. (Sprzedaż wybrakowanych ko- 
mi i źrebiąt.) Podaje się do publicznej wiado- 
mości, że dnia 17 lipca br. o godz. 10-tej na placu 
przed Starostwem powiat. w Toruniu, odbędzie 
się licytacyjna sprzedaż większej ilości wybra- 
kowanych koni (20 sztuk) i źrebiąt po klaczach 
wojskowych. 


POZNAŃ. (Trup w Warcie.) Wyłowiono w 
Warcie, w odległości 200 m. od mostu kolejowe- 
go trupa mężczyzny już w stanie rozkładu. Trup 
miał na sobie długie buty, a jego ubranie, przy- 
pomina wojskowe. Pozostaje pytanie do roz- 
strzygnięcia, czy mamy do czynienia z samobój- 
stwem, czy też z nieszczęśliwym wypadkiem. 


GRUDZIĄDZ. (Wisła opada. — Katastrofa 
autemobiłowa.) Wisia poczyna zwolna opadać; 
na razie są jednak przyległe łąki i „kępy“ aż po 
same groble ochronne, zabezpieczające nizinną 
równinę, jeszcze załane. Szkody stąd powstałe 
nie przedstawiają się wprawdzie zbyt poważnie, 
pomimo, że tu i ówdzie zbożem obsiane pola 
zostały zniszczone. Najdotkliwiej odczuwają 
rolnicy chwiłowy brak pastwisk, ponieważ te 
setki sztuk bydła, którym zwykle przez całe lato 
łąki i kępy dawały pożywienie, trzeba było spę- 
dzić do obór, a niema na razie pewności, kiedy 
woda zupełnie ustąpi. Wartość zaś tych past- 
wisk — jak wiadomo — ucierpi wskutek zamu- 
lenia. Mleczne więc gospodarstwa — a takie 
przeważają w nizinach — tracą najwięcej wsku- 
tek powodzi Wisły, która była tym razem tak 
poważna, że w niektórych. miejscach woda prze- 
dostała się podziemnemi kanałami na drugą 
stronę grobli i tam, gdzie pootwierały się na ta- 
kach liczne stawy i „łachy“. 

Obywatel tut. p. Sz., sprowadziwszy Z Gdań- 
ska nowe auto, udał się ostatniej soboty, celem 
wypróbowania wozu, Z dwiema paniami i Szo- 
ferem na przechadzkę. W niewyjaśniony sposób 
najechało auto tuż za miastem na drzewo przy- 
drożne. Wskutek tego uderzenia wypadły wszy- 
stkie osoby i odniosły tak poważne kontuzje, że 
trzeba było odesłać je do lecznicy. 


GDYNIA. (Nazływ leiników.) Zaludnia śię 
powoli urocza Gdynia. Najlepiej świadczy o tem 
biuro meldunkowe gminne, które notuje już 
przeszło 500 letników. Jak na drugą część se- 
zonu, to wcale nieźle. Gdyby jednak ustaliła się 
pogoda. kuracjuszy byłoby znacznie więcej. Na 
razie niepogoda jest stała, niema wprawdzie de- 
szczów, ale — bez słońca piękne okolice wybrze- 
ża, w nieprzerwanej mgle. stają się posępne i 
tracą dużo na swym uroku. 

Bądźmy jednak cierpliwi. Kaszubi przepowia- 
dają. że mgły i deszcze potrwają jeszcze kilka- 
naście dni, a potem druga połowa lipca będzie 
już piękna. 

W ostatnich dniach tygodnia napłynęłta do 
Pucka znaczna ilość letników, iż miasto prawie 
jest zapełnione. To samo dzieje się w pobliskiej 
wiosce Swarzewo. Od kilku dni stan pogody 
znacznie się polepszył, i słonko się wreszcie t- 
kazało, co pozwala na spędzanie dłuższych 
chwil na plaży. f 
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odnoszących się Gdańszczan. 
polskie bywają często napasiowane przez człon- 
ków nacjonalistycznych organizacyj. 


nie droższy od Gdyni, Helu i t. d., a powtóre dia- 
tego, że nie chcą napychać kieszeni wrogo do nas 
Rodziny zresztą 


Do Sopot przybyło wprawdzie trochę żydów 4 


Polski, ale tylko takich, którzy pod względem 


narodowym są zupełnie indyferentni i z opinją 
zupełnie się nie liczą. Żydzi ci, wiedząc, że bę- 
dą napastowani za posługiwanie się językiem 
polskim, rozmawiają między sobą po rosyjsku, 
ale i to od napastowania ich nie uchrania, gdyż 
w Sopocie zrodził się sentyment antyżydowski. 


2 Szubina. 


(Nowa maszyna w elektrowni. — Rozwój Rolni» 

ków. — Agitacje strajkowe. — Dla Urzędu kole- 

jowego. — Ponownie autobusy. — Kolonja was 
kacyjna.) 


W ubiegłym tygodniu uchwalił Magistrat 
wraz z komisją elektrowni zakupić nową dyna- 
mo maszynę, która w Szubinie jest bardzo po- 
trzebna. Dotychczasowe maszyny wymagały cią- 
głej reparacji, przez co Magistrat narażał się na 
wiele kosztów, a tut. rolnik i rzemieślnik, pra- 
cując siłą elektryczną, nieraz był zmuszony cze- 
kać tygodniami za remontem. Będzie lepiej, bo 
maszyna już zamówiona na bardzo przystęp- 
nych warunkach spłaty, i niedługo Magistrat 
będzie można pochwalić za staranie się o dobro 
miasta. 

Pomimo kryzysu gospodarczego rozwijają się 
ú nas doskonale spółdzielnie rolnicze na których 
czele najbardziej rozwija się „Rolnik“ sp. z ogr. 
odp. W ostatnim czasie daia się odczuć usilna 
praca .Rolnika* pod kierownictwem zarządu: 
pp. Kaźmierczaka, Jareckiego i Trudnowskiego. 
Po przesileniu w ubiegłym roku, nastąpiła w tej 
firmie reorganizacja, która dała pożądane wy- 
niki. Dziś stoi ona na hardzo wysokim poziomie 
i z dniem 1 sierpnia br. zakłada filję swą w Kcy- 
ni, by tem samem dać możność większemu zrze- 
szeniu się okolicznych gospodarzy. — Na drugie 
miejsce można postawić firmę p. Cerkaskiego, 
która jest bardzo dobrze rozwiniętą i pod facho- 
wem kierownictwem samego właściciela dosko-, 
nale się przedstawia. — Następnie mamy tu je- 
szcze firmy Erdman i Fabiszewski — Alwin i 
Wekwert — Spółkę niemiecką i kilka mniej- 
szych firm, które więcej lub mniej dobrze stoją...' 

W ostatnich czasach i w naszym powiecie 
dała się odczuć silna agitacja za strajkiem rol- 
niczym, przeważnie w większych majątkach. — 
Wierzymy, jak już raz nawoływano w poczyte. 
nym „Dzienniku Bydgoskim“, że zdrowy rozum 
1 trzeźwość tutejszego stanu robotniczego nie da; 
się namówić i nie przystąpi do strajku, co na 
pewno wyjdzie na ich dobro. 

Różni obywatele zwracają uwagę Urzędowi 
kołejowemu, by zapory na szosie do Łabiszyna 
były zawsze spuszczane, bo może się zdarzyć ten 
sam nieszczęśliwy wypadek, co pred dwoma la- 
ty. Czy to dla tych panów nie było nauczką, 
że teraz o tem zapominają? Przecież każdy wy- 
padek opłaca Skarb Państwa. 

Panu Piechockiemu, właścicielowi autobusów, 
do wiadomości z zapytaniem, czemu nie kurso- 
wały autobusy w ubiegłą niedzielę, w dniu Świę- 
ta Pieśni, z Szubina do Bydgoszczy. Wielu z oby- 
wateli tut., którzy przed południem nie mają ty- 
le czasu, by jechać pociągiem, oczekiwało po 
południu na przystanku, a tu żaden z autobu- 
sów się nie zjawił. Wielu z nich zrezygnował”, 
bo nie było już poco jechać. W nocy zaś, pomi- 
mo że było przeszło 10 pasażerów, szofer nie 
chciał jechać do Szubina i dopiero po długiem 
upieraniu się i remoncie, wyruszył o godz. 24-tej! 
do Szubina. 

W czwartek o godz. 19-tej przybyło do Sżu-. 
bina 25 chłopców na kolonję wakacyjną; jedna 
połowa jest z Berlina a druga z Hannoweru. 
Umieszczono ich w szkole katolickiej, gdzie podí 
dozorem p. rektora szkoły katolickiej Riemera, 
który poświęcił swój czas wakacyjny wyłącznie 
tym dzieciom, będą mieli nadzwyczaj dobre wa- 
kacje. 

W ubiegłym tygodniu utworzono w Szubinie 
pierwszy Polski Klub Kręgłarski, do którego 
wstąpiło około 20-tu obywateli tutejszych. Z po- 
wodu braku funduszów na budowę nowej krę- 
gielni, używa się chwilowo starą niemiecką. 

S. 8. 


Z Inowrocławia. M 


Inowroclaw samodzielnem miastem. — Rozbite 

pertraktacje. — Utworzenie wspólnego bloka’ 

wyborczego. — Komisja wymiarowa taksuje bez 
należytych dowodów. 


Starania miasta naszego o wyłączenie z pos 
wiatu akceptowało rozporządzenie Rady Mini- 
strów z dnia 27. maja br. 
się w wtorek dnia 7. lipca br. jako w dniu świą- 
scznym dla miasta uroczysta Msza św. z u= 
działem wszystkich przedstawicieli i urzędni-' 
ków miejskich. — Po nabożeństwie odbyło się, 
uroczyste posiedzenie w ratuszu, gdzie przemó- 
wienia programowych mówców i życzenia gości 
i przedstawieielstwa poszczególnych instytucji! 
i organizacji wypowiadały swe sympatje mia-| 
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ŝtu. Imieniem powiatu przemawiał p. starosta 
Dietl, imieniem wojska p. pułk. Roszkowski, im. 
władzy duchownej ks. radca Kubski, im. szkol- 
nictwa p. Knast, kolejarzy p. radca Kalityński, 
sądownictwa naczelnik sądu p. Chwojka, magi- 
stratu p. radca Czarliński, Rady Miejskiej p. Le- 
nartowski. 

,  Treściwem przemówieniem zakończył uroczy- 
ste posiedzenie p. prez. Dr. Krzymiński, budząc 
u zebranych zapał do coraz większych wysił- 
ków dla dobra miasta, 

Po tem posiedzeniu następuje poświęcenie i 

otwarcie gmachu kąpieli błotnych. Jako pierw- 
szy przemówił twórca projektu tego gmachu p. 
r. Dziewior, wręczając p. prezydentowi klucze 
do niego. 
i W odpowiedzi zobrazował p. prezydent po- 
budki, które skłoniły miasto do postawienia te- 
go gmachu. Żywością swych słów dał przeko- 
nywujące wyjaśnienie, wskazując równocześnie 
na dobro miasta i robotników potrzebujących 
zajęcia oraz na korzyści, jakie kuracjuszom 
przynosić będzie ta nowa placówka lecznicza. 
Po zwiedzeniu budynku odbyło się skromne 
śniadanie w kawiarni nad stawkiem, na czem 
skończył się dzień uroczysty. 

Pracy tej i wysiłkom ojców naszego grodu 
należy się zupełne uznanie, to też w dalszej pra- 
cy nad rozkwitem miasta i solanek ślemy nasze 
serdeczne „Szczęść Boże!“ 

W tych dniach kierownicy „Endecji* po trzy- 
,kroć zwołali tut. mieszczaństwo i Chadecję na 
obrady celem stworzenia silnego bloku wybor- 
czego do Rady miejskiej. Oczywiście na trze- 
ciem zebraniu dzięki uporowi prezesa „Endecji” 
który pragnął mieć swą większość na wierzchu. 
pertraktacje się rozbiły, Piękne frazesy, że w 
walce przeciwko socjalizmowi winien być: tylko 
jeden blok, nie wytrzymują krytyki, już z tego 
powodu, że wybory do Rady Miejskiej nie prze- 
prowadza się na tle politycznem lecz gospodar- 
czem. Wysuwanie na plan pierwszy chorągiew- 
ki Z. L. N. z pełną dozą patrjotyzmu monopo- 
lowego nie znajduje poklasku w kołach rzeczo- 
wo myślącego stanu średniego, który przecież 
ma swój rozsądek narodowy i polityczny. Te 
warstwy, którym chciano narzucić kierunek Z. 
L. N. umiały wniknąć w sentyment przeciętne- 
go obywatela stanu średniego po ostatnich wy- 
borach do Sejmu, zatem licząc się z tą masą 
wyznawców odmiennych i zarazem rozsądnych 
poglądów należało stworzyć taki blok, któryby 
nawet cienia podejrzenia nie rzucał na niego, 
że to znów była ósemka. Z dwojga złego nale- 
żało wybrać to lepsze — zatem blok mieszczań. 
stwa z Chadecją jest usprawiedliwiony i liczyć 
może na największe poparcie przy wyborach do 
Rady Miejskiej. 


/ Jak się taksuje wartość mieszkań wobec u- 
chwalonego podatku od nieruchomości? Spra- 
(wa płacenia podatku od nieruchomości weszła 
dopiero teraz na drogę właściwą. Okres płatno- 
ści liczy się już od pierwszego kwartału br. — 
Dochód ogólny z dzierżawy, przypuśćmy, wyno- 
sił na kwartał I najwyżej 230 zł., taksuje się go 
na 500 zł. A więc podatek wynosiłby na I kw. 
około 60 złotych. 

Na cóż dopiero dany właściciel domu podaje 
wartość swej dzierżawy, jeżeli urząd wymiaro- 
wy taksuje bez dowodu? Czy ten balast uzasa- 
dnionych reklamacji zmniejszy pracę i ilość u- 
rzędników? Z pewnością nie. Należałoby w 
tym wypadku pracować w śŚcisłem porozumie- 
niu z Magistratem lub urzędem mieszkaniowym 
który ma wszelkie dane w ręku. Z takiego po- 
stępowania wynika, że urząd podatkowy co- 


Z wycieczki do obozu 
Vil Drużyny Harcerskiej. 


i Trzy samochody ciężarowe, pełne wygodnych 
foteli i krzeseł wojskowych, oraz pojazdy paro- 
cugowe oczekiwały wycieczkowiczów w ubiegłą 
niedzielę rano o godz. 8-mej na Placu Teatral- 
nym. Wszystko dopisało, wszystko dobrze zor- 
ganizowane, oprócz... oczywiście publiczności. 
Ta niedopisała. Część publiczności wyjechała 
pociagiem do Łęgnowa, a stamtąd pieszo do obo- 
zu, resztę zabrali w swoje cugowe powózki pp. 
Rybicki i Nowak. Samochody ciężarowe z braku 
godnego ich ładunku — powróciły bezczynnie 
na lotnisko. 


Podróż urozmaicona przyjemnościami, 

Obydwie powózki obładowane kochanymi 
gośćmi tak, że tym razem to już naprawdę nie 
było „hujdy na resorach*, a były krótkotrwałe 
lecz uczuciowe wstrząśnienia. Ci, którzy jechali 
w powózce p. Nowaka, mogą sobie powiedzieć, 
że jeżeli wśród lasu musieli wysiadać i pchać 
nietylko że powózkę, lecz i konie, ci, powiadam, 
mają za sobą jeszcze przynajmniej to pociesze- 
nie, że męczyli się przy swojej powózce. 
, Trudno. Konie p. Nowaka zastrajkowały. Ka- 
„wałek my was, a kawałek wy nas, na zmianę, bę- 
dziemy się wozili — powiedziały sobie i ani rusz. 
Gorzej czuli się ci z powózki p. Rybickiego. 
Bogu ducha winni, mając konie dobrze wycho- 
wane, musieli jednak pchać cudze konie. Aż do- 
piero gdy te „konie“ zobaczyły, że w sukurs 
pracującym idą pp. por. Matuszewski i Idzikow- į 
ski, dopiero dały za wygraną i niejako w stra- 
chu pomknęły do Żółwina. 


Obóz, 


Krótkie słowo, a jednak byliśmy tam przez 
kiika godzin i z żalem odjechaliśmy. Miejsce to 
jest położone około 8 kim. na wschód od, Byd- 
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Wielkopolsce zanosi się jednak 


+ 


na straik rolny: 


Poznańska „Prawda“ donosi: a 


Związek Robotników Rolnych i Leś- 
nych ZZP. otrzymał dane liczbowe co 
do niedzielnego plebiscytu strajkowego. 
dotyczące dotychczas 40 powiatów na- 
szego województwa, z 15 powiatów da- 
nych brak. 


Za strajkiem wypowiedziało się 87 
procent robotników rolnych. 


Wstrzy- 


mało się od głosowania 9 procent. Prze- 
ciw strajkowi wypowiedziało się zale- 
dwie 4 procent. 

„Prawda apeluje do rolników. aby 
w ostatniej chwili uwzględnili żądania 
robotników, bo inaczej wybuchnie 


strajk. Mamy nadzieję. że obie strony 
dołożą starań, aby nie dopuścić do straj- 


ku, który w każdym razie byłby katastro 


fą dla kraju. zd 


Poznaficzyk kierownikiem ministerstwa spraw 
zagranicznych. 


Wobec wyjazdu ministra Skrzyń- | Poraz pierwszy więc Poznańczyk obiał 


skiego do Stanów Zjednoczonych. na 
czas zagranicznego pobytu mnistra kie- 
rownikiem ministerstwa spraw zagra- 
nicznych został p. Kajetan Morawski, 
minister-rezydent w Genewie przy Li- 
dze Narodów. Młody ten około 33 lat 
liczący dyplomata jest Poznańczykiem. 
Gimnazjum ukończył w Lesznie, a stu- 
dja w uniwersytetach niemieckich. — 


tak ważne stanowisko w ministerstwie 
spraw zagranicznych. co tembardziej 
zasługuje na uwagę. ponieważ w dvplo- 
macji polskiej wogóle bardzo mało ma- 
my Poznańczyków. Sa to: ambasador 
Chłapowski, Chargé d'affaires Szembek 
z Siemianic, Dr. Marchlewski, Ponih- 
ski i Janta-Połczyński; na tem mniej 
więcej wyczerpują się nazwiska. 


Skazanie potwornego mordercy. 


Angerstein skazany na 8-mio krotną karę śmierci. 


LIMBURG, 15. 7. (PAT). Dziś o godz. 9 wieczorem ogłosił prze- 
wodniczący sądu wyrok, skazujący Angersteina za 8-krotne morderstwo na 
8-krotną karę śmierci, pozbawienie praw obywatelskich, konfiskatę narzędzi 
mordu i poniesienie kosztów postępowania sądowego. Angerstein przyjął 
wyrok odważnie i oświadczył, że czyn jego może być odpokutowany tyłko 


śmiercią. 


goszczy w Żółwinie: a sam obóz rozbito w ma- 


jątku p. Rybickiego. 

Na dużej zielonej połance, otoczonej zewsząd 
lasem, na najwyższem jej wzniesieniu rozbito 
obóz. Poniżej płynie powolny struraień. Miej- 
sce zajęte pod sam obóz suche, poniżej obszerne 
pola do gier i zabaw. 

W obozie porobiono pewne „inwestycje“, jak: 
„kredens* nowoczesny, zrobiony z sękatej sosny, 
wybudowano dwie komfortowe „wille“ (willa 
Fatty i willa Śledź), postawiono wysoki maszt, 
upiększony różnokolorowemi zwisającemi się 
chorągiewkami są tam dwie składnice przybo- 
rów świeżo ukończonej budowy; liczne i nad- 
zwyczaj pomysłowe ogródki z napisami, dopeł- 
niają smak i gust wysoce estetyczny. Jednem 
słowsm, powstało w Żółwinie takie małe dla 
siebie osiedle, którego prezydentem, skarbni- 
kiem, lekarzem, komendantem, nauczycielem, 
wychowawcą i „rózgą* jest p. Papiński. Oprócz 
tych zdobyczy przyswojono sobie psinę, którą 
ochrzczono nazwą „siódemka*. Psina ta, aczkol- 
wiek nie uwiązana, to jednak zazdrośnie strzeże 
składu prowiantowego. 

Gdyśriay to wszystko zobaczyli w obozie, taki 
ład, taki ruch i życie, zachciało nam Się z ra- 
dości skakać, a ponieważ w tej samej właśnie 
chwili harcerze uprawiali skoki w zwyż, więc... 
dalej. Podnieść poprzeczkę na 110 cm! — wo- 
łamy — i.. siup, przeskoczyłem. Za mną por. 
Matuszewski przechodzi stylem amerykańskim 
z dodatkiem upadnięcia głową w piasek. Jako 
trzecf, z werwą i tupeitem pędzi p. Idzikowski i... 
o rety! strącił poprzeczkę. Co za wstyd dla nas 
gości, powiadamy. Porucznik daje p. Idzikow- 
skiemu lekcje skoku, p. Idzikowski z silnem po- 
stanowieniem, odchodzi na niedalekie strome 
wzgórze i stamtąd, patrząc na dół, pędzi jak 
tank i, hop... przeskoczył bez większego wypad- 
ku, gdyż skończyło się na upadnięciu. A... bra- 
wo! brawo! a to zawzięty sportsmen, panie, wo- 
łają zebrani. Pan Idzikowski podniecony użna- 
niem woła: jest tu gdzie dysk, kula, oszczeb i... 


Rzeczoznawcy w. procesie Angersteina. 


rę” 


jeszcze coś? Okazuje się, że kuli niema, lecz 


dysk i owszem. Pierwszy rzuca porucznik. Uda- 
ło mu się, daleko rzucił. Drugi ja, coś o 10 mtr. 
gorzej. Trzeci p. Idzikowski... pyta się, jak na- 
leży dysk trzymać i t. d. i t. d., nareszcie, od- 
suwamy się na przyzwoitą odległość (bo p. Idzi- 
kowski solennie upewnia nas, że nie gwaran- 
tuje, gdzie dysk poleci) i mówimy: można. Po 
wykonaniu kilku wysoce klasycznych skłonów, 
p. Idzikowski wykonał niemniej klasyczny obrót 
na lewym obcasie, następnie stangł i ze zdziwie- 
niem patrzy na dysk, iż ten jeszcze pozostał w 
ręce, patrzy na nas, my nic, gdyż obawiamy się 
podejść, niepewni co będzie; więc p. I. machnął 
ręką i wypuścił dysk na około 26 mtr. Przyznać 
należy, że rzut był daleki, jak na pierwszy raz. 
Zmowu brawa i oklaski. Następnie gramy z har- 
cerzami i z harcerkami (koedukacja w grze) w 
kwadranta. Wygrywamy pierwszą grę 23:17, 
druga 18:7 i pewni przewagi chętnie dajemy 
ucha głosowi p. Papińskiego wołającego na prze- 
kąskę. 


Mleko.. 


Proszę się napić mleka i przekąsić coś niecoś. 
Co..? mleko.. powiada p. Nowak, 30 lat już nie 
piłem, nawet z kawą. Mleko... jakie mleko? od 
czego, od kogo, od jakiej byczej krowy? pokaż — 
powiada p. Idzikowski. Hm, mleko... powiada po- 
rucznik, spróbujemy co to jest?! 


W takie to towarzystwo wplątałem się na tej 
wycieczce. Ciekaw jestem, co oni pijają. Wody 
napewno nie! Każdy wybiera jaknajmniejszy 
garnuszek i niby pije, a patrzy jeden na drugie- 
go. Naraz porucznik zwraca się do mnie i woła: 
daj mi pan swój garnuszek, bo mój za mały. Za 
nie w świecie — powiadam. Panie... mój za mały. 
Panie poruczniku: roweru, żony, zegarka, szezżot- 
ki do zębów i garnuszka, nie pożycza się. 

— Panie bądź pan sportowcem...; daj mi pan 
swego garnuszkąa. 

— A,. takiemu zaklęciu to już nie mógłem 


Nr. 167. 


paenan 


prawda zbiera od razu większe sumy, lecz zara» 
zem niepotrzebnie wypróźnia z kieszeni gospo- 
darza nadmierną sumę, którą przecież z własnej 
kieszeni pokrywać musi. Jest to system w ca- 
łej pełni niepraktyczny... 


Zniżka cen mąki w Warszawie. 


Warszawa, 18. 7. (PAT). Wspólna re- 
prezentacja związku młynarzy po porozu- 
mieniu się z rządem zobowiązała się obni- 
żyć ceny mąki i chleba w Warszawie, a to 
w sposób następujący: od środy dnia 15 lipca 
b. r. cena mąki pytlowej za jeden kg. bę- 
dzie cbniżona z 60 groszy na 54 gr., zaś 
od poniedziałku 13 b. m. cena chleba pytlo- 
wego będzie wynosiła 52 grosze, zamiast 
dotychczasowej ceny 57 gr. za Lg. Poro- 
zumienie to, obejmujące narazie Warszawę 
niewątpliwie spowoduje taki sam spadek cen 
mąki i chleba w całem państwie. 


Sukcesy sportu polskiego. 

Mistrz polski z roku 1924 — znany 
kolarz krakowski Łazarski startujac w 
zawodach międzynarodowych w Pary- 
żu. zdobył drugie miejsce. R 

W turnieju międzynarodowym w O- 
pawie, tennisistka polska Dubieńska po- 
konała mistrzynię Austrii Ellisson w 
stosunku 6:4 ij 6:3 


Z pamiętników niemieckiego kata, 
Schwitza, 


O najcięższym dniu w całej swei 
„praktyce pisze kat w następujący 
sposób: 

— Było to 22 czerwca 1911 roku. 
Musiałem dnia tego ściąć aż czterech 


przestępców — jednego po drugim. 
Działo się to w Grudziądzu. 
Delikwenci zostali skazani na 


śmierć za zamordowanie dozorcy wię- 
ziennego. 

I cztery głowy spadły wzamian z4 
jedną. Pomyślałem sobie wówczas, że 
jednak sprawiedliwość bywa czasem 


surowa... Wszyscy widzowie tej po- 
sępnej sceny, przygladajacy się jej, 
oczywiście, nie z amatorstwa, tylko z 


obowiązku urzędowego, a więc władze 
sądowe. duchowny, straż więzienna. a 
nawet moi pomocnicy bliscy byli 
omdlenia. í 

I tak obraz po obrazie, maluje kat 
Schwietz straszliwe swe wspomnienia, 
mrożące krew w żyłach. 

Na końcu poświęca jeszcze kilka 
słów narzędziu, które rozlało tyle lu- 
dzkiej krwi — toporowi katowskiemu. 

Miał go zawsze w czarnem, szczel- 
nie zamykającem się skórzanein etui 
— i utrzymywał w stanie niesłychanej 
wprost czystości. Ponury jego topór 
waży 16 i pół kilograma. Taka bowiem. 
waga, jak wykazała „praktyka jest 
najwłaściwsza, czyniąc narzędzie do. 
statecznie mocnem. — jednocześnie po- 
ręcznem. 
Brr.... 


wały A zyć 


odmówić. Bądź sportowcem, to tyle znaczy co: 
bądź człowiekiem honoru, bądź życzliwym. Od- 
dałem bez żalu. „Bycze* mleko — mówi p. Idzi- 
kowski i nalewa sobie po raz czwarty. Niezły 
płyn — mówi pan Nowak i czerpie z wiadra. 
Idealny napój — powiada porucznik i pije czwar 
ty pół litrowy garnek mleka. A to ci rozwięzłe 
towarzystwo myślę — i piję szósty garnuszek. 
Przy tem stwierdzamy doskonały apetyt na tor- 
ciku przywiezionym przez p. Rybickiego. Rów- 
nież dno koszyka z chruścikiem i bułeczkami co 
minutę zwiększa swoją płaszczyznę. 


Po wspólnej fotografji zrobionej na klęczkąch 
przez p. Gertnera i po wspólnem bardzo życzli- 
wem pożegnaniu, z żałem opuściliśmy chłopców. 
Porucznik Matuszewski postanowił w niedzielę, 
dnia 26 bm. zorganizować większą wycieczkę, 
aby zapoznać szersze sfery społeczeństwa bydgo- 
skiego z życiem obozowem. Podróż będzie bez- 
płatna i przypuszczam urozmaicona. Niech więc 
wszyscy sportowcy i sympatycy młodzieży już 
dzisiaj pod datą 26 lipca napiszą sobie: „wyciecz- 
ka do Żółwina”. A 


A teraz kilka danych o obozie. 


W obozie przebywa 25 harcerzy VII. drużyny. 
Odżywianiei w obozie jest średnio dobre. Gdyby 
się znalazło więcej takich ludzi jak pp. Rybicki 
i Sentkowski, którzy stale kuchnię obozową za- 
silają prowiantami, to porcję żywnościową moż- 
naby zwiększyć. Kto z kupców chciałby chłop- 
com tym dopomódz prowiantami, niech je przy- 
syła do apteki p. Rybickiego na Stary Rynek, 
skąd codziennie odchodzi powózka do obozu. 


Tej niedzieli, obóz odwiedziła trzecią żeńska 
drużyna harcerska, 12 harcerzy VII. dr, pozosta- 
jących w Bydgoszczy i około 14 osób starszych. 
Przybory sportowe do obozu wypożyczyła Szkoła 
Oficerska. Chłopcy serdecznie dziękowali za na- 
desłane im do obozu numery „Dziennika Bydgo- 
skiego”. Editor. 
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Bydgoszcz, wtorek 14. lipca 1985. 


KALENDARZYK. 
Dziś we wtorek Bonawentury b. w. d. k. 
Jutro w środę Henryka. 
Wschód słońca o godzinie 3.55, 
Zachód słońca o godzinie 8.15, 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 
Od poniedziałku 13. 7. do poniedziałku 20. 7. 
mają dyżur apteki: 
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska. 
Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska, 


br. 


Bibljoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9). 
wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 12--13 nadto we wtor 
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19. 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godziny 9-—14 į od 17—20. Pracownia naukowa 
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od 
17—20. Wypożyczalnia codziennie od. 11—13.30. 
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo- 
ty od 17—18.45 

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
Í (gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co- 
| dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu. 


. 


j 
| 
| 


Teatr Miejski. 


Dziś we wtorek pełna kapitalnych pomysłów 
| farsa „Pan Naczelnik.. to jal“ — (Ceny zniżone 
Í od 0.50—2.00). 


| Jutro w środę grywana stale przy wyprzedanej 
h widowni farsa „Czy jest co do ocienia?I*.. Ar- 
| tyści z pp. Morozowiczową, Ludwiżanką, Micho- 
rowską, Biszkowską, Zborowskim. Cornobisem, 
| Jaroszyńskim, Kawczyńskim na czele przyjmo- 
| wani są frenetycznemi oklaskami przy otwartej 
| kurtynie. Rozbawiona publiczność śmieje się i 
bawi jak za najlepszych czasów. Dla młodzie- 
ży wstęp wzbroniony. 


Gościna Poznańskiej Opery 
w Bydgoszczy. 


| Po dwuletniej przerwie, dochodzi wreszcie 
f do skutku ważna dla miasta naszego pod wzglę- 
| dem kultury muzycznej impreza, mianowicie 
| gościna Opery Poznańskiej w całym jej stołecz- 
$ nym składzie, t. zn. z udziałem pierwszorzę- 
| dnych solistów, pełnej orkiestry w Ssymfonicz- 
nym komplecie, i pełnego, silnie obsadzonego 
| chóru tudzież bogatych akcessorjów scenicz- 
nych'w dekoracjach i kdstjumach. "Repertuar 
tej cennej imprezy obejmuje na razie cztery 

`- przepiękne opery, które, jakkolwiek już znane 
u nas, jako pierwszorzędne arcydzieła świato- 
wej literatury muzycznej, wszędzie i zawsze są 

| podstawą. repertuaru wszystkich scen operowych 
| i jako takie, mile. z nigdy nieutsającem zaję- 
| ciem i zainteresowaniem słuchane, a miano- 
wicie: „Carmen“, opera Bizeta, „Żydówka“, 
opera Halevyego z najlepszym polskim teno- 
rem doby obecnej p. J. Wolińskim w roli Ele- 
azara, „Trubadur“. opera Verdiego, „Rigoletto“ 
opera Verdiego. Gdy nadmienimy ponadto, że 
obsadę solowych' partji w poszczególnych tych 
operach stanowią takie firmy jak pp. St. Ma- 
rynowiczówna, jeden z najlepszych naszych dra- 


a 


matycznych sopranów, Fontariówna, Cywińska, 
Majchrzakówna, Nochowiczówna, tudzież obok 
p. Wolińskiego pp. Stępniowski, Urbanowicz. 
Romejko, Ostoja, Warchakowski, Krawczyk i 
w. i, a kierownictwo artystyczne dzierży zna- 
komity mistrz batuty p. Wojciechowski, dyrek- 
cję imprezy objął zaś z ramienia mag. pozn. 
sekr. Teatru Wielkiego p. Polak, ogół tutejszy 
taoże być ze wszech miar pewnym, że impreza 
ta stanie na bardzo wysokim poziomie artysty- 
cznym i w jałową szarzyznę tutejszego życia 
kulturalnego powieje nowy, Świeży zbawczy 
| wiew prawdziwej, rzetelnej sztuki, której nam 
| tu w Bydgoszczy naprawdę bardzo brak. Niech- 
| że ogół tutejszy, zamierzenie to poznańskich go- 
| ści tłumnym udziałem w przedstawieniach po- 
prze, gdyż od frekwencji w tych pierwszych 


;- Pojskiel dzieci nad polskie morze! Z ra- 
mienia Komitetu wyjeżdża nad morze inicjator 
ppłk. Dr. Witold Gintyłło, w tych dniach wła- 
śnie zurlopowany w tym celu przez p. ministra 
generała dywizji Sikorskiego, dła poczynienia 
na miejscu odpowiednich kroków w kierunku 
zbadania i obrania terenu oraz budowy stałych 
baraków. 


| czterech przedstawieniach zależne są dalsze 
przedstawienia wspaniałych dzieł operowej li- 
teratury. 
Arcykapłani i Kapłani polskiej opery pra- 
"starego grodu Przemysława, witajcie! ji 
Złaknieni i spragnieni dobrej, szlachetnej 
myzyki czekamy Was! 


-- Płatne ogłoszenia cyrku Cossmy twierdzą, 
| że właściciel cyrku nie jest żydem. Nie zmienia 
| to w niczem naszego stanowiska i nadal stwier- 
1; dzamy, że ogołacanie:naszego miasta z gotówki 
I oraz wywóz jej zagranicę jest zbrodnią wobec 
samego siebie. Jak daleko zastrzeżenia nasze 
co dò cen były uzasadnione, dowodzi fakt, że 


ł cyrk Cossmy od wczoraj zniżył ceny do połowy. 
É j 


a DZIENNIK BYDGOSKI, środa, 15 lipca 1925 r. 


|Z powodu znanych układów rządu naszego z żydami 


zwołujemy na czwartek, dnia 16 lipca © godzińie 7-mej po południu 
i | na Nowym Rynku 
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Liczny udział pożądany! 


` mi Zarząd Wojewódzki Bydgoszcz 


I í ~ Związku Samoobrony Społecznej 
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„Rozwój”. 


a EENEI 


i 


Raid samochodowy w Bydgoszczy. 


Z kół fachowych piszą nam: Dnia 10. bm. 
przybyły do Bydgoszczy samochody biorące u- 
dział w V. Raidzie samochodowym, organizowa- 
nym przez Automobilklub Polski, 

Międzynarodowe zawody tego roku są jedne 
z najtrudniejszych na świecie turniejów samo- 
chodowych. Raid tegoroczny obejmuje trasę 
3800 km., i przeszedł w 6-ciu dotychczasowych 
etapach przez Wilno, Słonim, Łuck, Tarnopol 
Lwów, Przemyśl, Morskie Oko, Warszawa, Płock, 
Grudziądz, Gdynia, Wejherowo, Bydgoszcz, skąd 
przez Poznań, dnia 11. zakończył się w War- 
szawie. 

Do raidu zapisanych było 21 samochodów, 
z których 4 ledwo wycofały się z raidu, zmożo- 
ne nie tyle ołbrzymiemi trudnościami terenowe- 
mi, co nieszczęśliwym przypadkiem, tym decy- 
dującym wynikiem na wszelkich zawodach spor- 
towych. 

Samochody przybyły do Bydgoszczy w po- 
rządku następującym: 1) Rochet — Schneider 
— p. Empacher. 2) Ralf Stetysz — p. hr. Tysz- 
kiewicz. 3) Ralf Stetysz — p. Nowicki. 4) Steyer 
— p. Almassy. 5) Steyer — p. Przednicki. 6) 
Steyer — p. Pfeifer. 7) F. N. p. Hahn. 8) Austro 
-— Daimler p. Liefeld. 9) Austro — Daimler p. 
Bettarg. 10) Citroen — p. Wysocki. 11) Citro- 
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18. F. N. 


en p. Dzierliński. 12) Rochet — Schneider p. 
Koch. 13) F. N. — p. Bitschan, 

V. Raid samochodowy jest niezwykłą wprost 
w dziejach sportu próba samochodów w wszel- 
kich terenach nie wyłączając błot poleskich, 
oraz ciężkim egzaminem, dla wyrobienia spor- 
towego naszych najlepszych  automobilistów. 
Próba ta i egzamin wypadły do tej pory nadspo- 
dziewanie dobrze, czego dowodem, iż 5 samocho- 
dów nie posiada dotąd ani jednego punktu kar- 
nego: Przy dojeździe do Bydgoszczy wykazała się 
nadzwyczaj celowa próba elastyczności samo- 
chodów, które mają już za sobą przeszło 3000 
km., najstraszniejsz. dróg i nie były do tej pory 
czyszczone. Próba ta wypadła jak następuje: 


L.P. Firma No. Śr. Szyb. najw. Śr. Szyb. najw. 
1. Rochet-Shneider 15. 1177 km godz. 54:4 km godz. 
2. Ralf-Stetysz 10. 107 km godz. 51'5 km godz. 
3. Ralf-Stetysz 9. 11-4 km godz. 48 km godz. 
4. Steyer 11. 66 km godz. 545 km godz. 
5. Steyer 12. 10'5 km godz. 56'3 km godz. 
6. Steyer 18. 8'8 km godz. 54:5 km godz. 
7. Austro-Daimler 7. 82 km godz. 55'5 km godz. 
8. F. N. 2. 67 km godz. 48 km godz. 
9. Austro-Daimler 8. 9 km godz. 56'6 km godz. 

10. Citroen 4. 74 km godz. 475 km godz. 

11. Citroen 3. 7:8 km godz. 503 km godz. 

12. Rochet COC 9'8 km godz. 50 km godz. 


. 8:5 km godz. 64'4 km godz. 


CELNIE ETSEAN 


Jeden skutek wiec nasze zastrzeżenia miały. U- 
ważamy jednak, że i obecnie ceny są niesłycha- 
nie wysokie, zwłaszcza w stosunku do miernego 
programu. 


— Wszystkim właścicielom, którzy utrzymu- 
ja pojazdy (samochody, motocykle, łodzie oraz 
zwierzęta do jazdy wierzchem), nie w celach 
przemysłowych, Urząd Ubezpieczeń miasta Byd- 
goszczy przypomina przedkładanie wykazów kie- 
rowców w trzech dniach z rozpoczęciem każde- 
go kwartału, celem uniknięcia ukarania. 

Wyjątek od wypełnienia wykazów stanowią 
ci właściciele, którzy już są ubezpieczeni w U- 
bezpieczalni Krajowej w Poznaniu i ci, którzy 
sami przy pojazdach pracują i sami je obsługują. 


— Kto zgubił torebkę w tramwaju? Osoba, 
która w dniu 10. bm. popoł. o godz. 5.45 pozo- 
stawiła w tramwaju torebkę, zechce sie zgłosić 
po zgubę w elekrowni u konduktora, który w 
owym dniu pełnił służbę w tramwaju nr. 16. 


— Wycieczka uczniów Gimn. im. M. Koper- 
nika. Pozostałych w Bydgoszczy w czasie waka- 
cji uczniów Gimnazjum im. M. Kopernika, tych. 
którzy nie mają zajęcia i chcą się zdrowo za- 
bawić, zawiadamiam, iż organizuję wycieczkę 
kolarską naszej szkoły w piątek 17 bm. do 
obózu harcerskiego w Żółwinie. Zbiórka z ro- 
werami na Starym Rynku, o godz. 8 rano. Za- 
brać z sobą pożywienie na cały dzień. Ucznio- 
wie innych szkół średnich mogą się również do- 
łączyć. Cel wycieczki: zwiedzenie obozu, zaba- 
wy i gry na świeżem powietrzu. 

Albrycht. 


— Kaprale giną... Od czasu do czasu giną w 
handlu papierosy tak zwane w gwarze palaczy 
„Kaprale, które wskutek możliwego gatunku 
tytoniu, dużej objętości i taniej ceny — cieszą 
się wśród biedniejszej ludności ogromnym po- 
pytem. Na razie palacze posądzali o przechowy- 
wanie tych papierosów składników papieroso- 
wych. Po zbadaniu jednak sprawy, okazało się, 
że składnice monopolowe, celem pozbycia się 
nagromadzonego zapasu papierosów droższych 
i tanich — jednak gorszych od „Kaprali* — wy- 
dawanie „Kaprali* wstrzymały do czasu roz- 
sprzedaży zapasu pierwszych. — Czy to jest słu- 
szne, zmuszać takimi sposobami konsumentów 
do kupna narzuconego im towaru i, czy to jest 
ełyczne w handlu? — nad tem zastanawiają się 
palacze. Z. F. 


— Dwudniowy kurs zwalczania szkodników 
w ogrosinietwie. Wielkopolska Izba Rolnicza 
przystępuje w tym roku do szerszej akcji zwal- 
czania szkodników w ogrodnictwie; wobec licz- 
nych zgłoszeń, urządza dnia 23 i 24 lipca o godz. 
1l-tej osobny kurs tępienia szkodników z poka- 
zami, w Szkole Rolniczej w Janówcu. 

Kurs ten jest bezpłatny i specjalnie przezna- 
czony dla ogrodników powiatowych i dworskich. 
Również pożądanem byłoby, ażeby właściciele 
sadów zaznajomili się z tępieniem szkodników. 

Zgłoszenia na kurs skierować należy do Szko- 
ły Rolniczej w Janówcu, powiat Żnin, najpóźniej 
do 20-go b. m. 


Wielkopolska Izka Bolnicza. 


„świadkiem, co może zdziałać tąkie zwierzę do- 


— Maciste i więzień nr. 51, to tytuł pierwszo- 
rzędnego filmu wyświetlanego w kinie „Liber- 
ty.“ Atleta Maciste w obrazie tym tyle wyka- 
zuje kawałów, że rozbawiona publiczność darzy 
go, jak na scenie, oklaskami. W środę obraz ten 
granym będzie po raz ostatni, 


— Oddział Ligi Morskiej i Rzecznej w Byd- 
goszczy. W dniu wczorajszym odbyło się w 
auli Szkoły Przemysłowej organizacyjne zebra- 
nie Ligi morskiej i rzecznej, Uchwalono powo- 
łać do życia oddział Ligi' w Bydgoszczy. Do za- 
rządu weszłi pp.: starosta Niesiołowski, radca 
Podoski, inż. Myśliński, Komandor Skrowacze- 
wski, dyr. Siemiradzki. Admirał Birgiel oraz 
p. Weber. Na zastępców powołano pp. Fingera, 
Buczkowskiego, Stecewicza i dr. Szymańskiego. 


— (Godziny urzędowania Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Bydgoszczy. Począwszy od 15 lip- 
ca br. Izba Przemysłowo-Handlowa urzęduje bez 
przerwy od godziny 8 do 15-tej; godziny przyjęć 
dla publiczności ustalono od godziny 9 do 13-tej. 


— Donoszą nam, że na ul. Chopina i Sporto- 
wej kandydaci na szoferów urządzają sobie 
„kawalerską* jazdę, co łatwo może pociągnąć za 
sobą nieszczęście, jeżeli się zważy, że są to jesz- 
cze ludzie niewprawni. Podobno owi kandyda- 
ci zaczepiają także kobiety w sposób ubliżający. 
Zwracamy uwagę władzy policyjnej na te nie- 
właściwości, 


— Zabawy. W niedzielę Tow. Powstańców 
i Wojaków urządziło u Patzera zabawę, na któ- 
rą publiczność tłumnie pospieszyła, bo wstęp 
był bezpiatny. Bawiono się doskonale, zwłasz- 
cza wieczorem podczas tańców. — Udała się ró- 
wnież doskonale tańcówka w Zjednoczeniu Dro- 
bnych Kupców. tylko w ogrodzie publiczność 
nie dopisała. 


— Popisy psów w szkole p. Budy tuż za V-tą 
śluzą, zgromadziły*w ub. niedzielę paręset osób 
— miłośników tych zwierząt. Odnośna hodowla 
i tresura istnieje zaledwie parę tygodni, a jcd- 
nak w tak stosunkowo krótkim czasie zdołał p. 
B. powierzone mu psy już tak dalece wyszkolić, 
że popisy urządzane odtąd w każdą niedzielę od 
godz. 4—7 wywołują zachwyt wśród publiczno- 
ści. Najlepiej spisują się wilki „Tref* i „Haras* 
zwłaszcza przy wydobywaniu topielca z kanału. 
Warto pofatygować się do V-tej śluzy by być 


mowe, o ile ono otrzyma należyte wyszkolenie. 


Kronika policyjna. 


— Ujęłe w ciągu ubiegłej doby 2 poszukiwa- 
nych przez władze. 2 pijaków i 1 oszusta, — 
Niewiele! 


— W kormisarjacie V znajdują się 2 ławki 
cmentarne pochodzące z kradzieży, Tamże mo- 
żna je odebrać. 


ENIE ETETA 


Cukier pudrowy 


miałko mielonv codziennie swieży poleca 


Lukulius, Bydgoszcz Poznańska 28. 
Telefon 1670. (16823 
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Pielgrzymka do Częstochowy. 
Towarzystwo Pielgrzym pod wezwaniem 
Matki Bożej w Poznaniu urządza na dzień ; 
15 i 16. sierpnia pielgrzymkę do Piekar, na 
koronację cudownego obrazi i do Częstocho- 
wy. Pielgrzymka z Poznania wyjeżdża 14. 
sierpnia pociągiem nadzwyczajnym o godzi: 
nie 6-tej po południu przez Kluczborg. W, 
drodze zabiera uczestników w Srodzie, Ja» 
rocinie. Pleszewie, Ostrowie, Ostrzeszowie 
i Kępnie. Przyjazd do Piekar o godzinie 
5-tej rano i wieczorem tego samego dnia, wys 
rusza z Piekar do Częstochowy; gdzie stanie 
rano 16 t. j. w niedzielę. Pozostaje tam da 
poniedziałku wieczora i przyjeżdża we wto« 
rek rano o godzinie 5-tej z minutami do Po» 
znania. 

Koszta pielgrzymki w obie strony wyno« 
szą: IM. kl. dla członków 31,00 zł, dla nie- 
członków 32,00 zł. IL. kl. dla członków 44,00 
zł, dla nieczłonków 46,00 zł. , 
Urzędnicy na bilety wolnej jazdy i Ile- 
ty zniżkowe płacą kosztą pielgrzymkowe i 
to członkowie 2,00 zł. nieczłonkowie 5,50 
zł. Ziapisywać można się począwszy od 20 
lipca u pp. Malińskiego Sw. Wojciech 2 a, II. 
pir. Na Sródce Zjeuszner, Rynek Sródecki 
15. Na Jeżycach Ecknerowa Słowackiego 
nr. 60. Na Wildzie Szymankiewicz Szwaj- 
czarska 27. IL. pọ, każdego czasu. Oprócz 
tego codziennie na sali Ojców Jezuitów od 
godz. T—8 wieczorom, a w niedzielę i świę- 
ta od godziny 12—1 w południe. Pisemne 
zgłoszenia uprasza się skierować pod adresem 
Franciszek Szymankiewicz Poznań szwaj- 
carska 27- 
Uprasza się o łaskawe spieszne zgłoszenie, 
ponieważ przejeżdżamy przez teren niemiec- 
ki i zamówienie pociągu nastąpić musi 14 
dni przed wyjazdem. Każdy uczestnik mu- 4 
si się zaopatrzyć w wykaz osobisty. Uxrzę« 
dnikom wystarczy Dowód tożsamości. 


Ostrożnie z wysyłkami towarów 
do Niemiec. 


W związku z wydanym przez rząd nie- 
miecki zakazem przywozu szeregu artyku- 
łów pochodzenia polskiego (drzewo i wyroby,, 
żelazo i wyroby oraz cynk), obowiązującym 
od dnia 6 lipca b. r., otrzymujemy z kół 
urzędowych. informację, że przyjmowanie. 
powyższych ładunków do przewozu zgodnie 
z przepisami kolejowymi odbywa się na 
wyłączną odpowiedzialność nadawcy, który, 
odpowiada wobec kolei za straty, jakie mogą 
wyniknąć wskutek braku koniecznych przy: 
przejściu granicznem dowodów. Kolej nie- 
ma obowiązku sprawdzania prawidłowości * 
i dostateczności tych dowodów, wobec tego 
zainteresowani, jeżeli nie chcą narazić się 
na straty, winni sami sprawdzać, czy towar. 
przez nich wysłany nie jest przez Niemcy 
zakazany do przewozu. ) 


Przyjmowanie bilonu 
bez ograniczeń. 

Min. Skarbu komunikuje: 
Zarządzenia Banku Polskiego, doty- 
czące systemu przyjmowania monet 
zdawkowych, wywołane były okoliczno: 
ściami przejściowemi, związanemi z bra- 
kami technicznemi bilonu, w szczególno- 
ści z nadmierną ilością drobnych odein- 
ków, oraz z dużą ilością destruktów. 
Ostatnio przez Min. Skarbu wydane 
zarządzenia, dotyczące zniszczenia dé- 
strukiów biletów zdawkowych, nagro- 
madzonych w Banku Polskim, wycofa: 
nia starych biletów zdawkowych i zastą- 
pienia ich nowemi, w odcinkach bardziej 
odpowiadających potrzebom obiegu — 
pozwoliły na cofnięcie stosowanych 
przejściowo przez Bank Polski ograni- 
czeń w przyjmowaniu monet zdawko* 
wych przy spłacie 


List do Redakcji. 


Otrzymujemy list następujący z prośbą o u- 
mieszczenie: = 


Szanowny Panie Redaktorze 
W n-rze 158 „Dziennika Bydgoskiego w arty- 


kule pod tytułem: „Sprawa wyboru p. Spitze- 
rat ukazało się zdanie, z którego przytaczam 
część mnie dotyczącą: „przedstawiciele obu wy- 
mienionych. klubów (N. P. R. i N. D.) starali się 
przeciągnąć klub niemiecki na swoją stronę 
(pertraktowali pp. A. B. Lewandowski i K. So- 
kołowski, któremu pomagał p. L. Kronenberg). 
Oświadczam, iż w sprawie wyborów radców nie: 
pomagałem p. Sokołowskiemu, by skłonić klub 
niemiecki do poparcia klubu N. D. — N. P. R; 
byłem natomiast zawiadomiony oficjalnie przez 
klub niemiecki, iż tenże przy wyborach radców, 
miejskich odda swe głosy na redaktora Teskę, 
której to kandydatury nie zwalczałem. 


Z wyrazami szacunku 
Leopold Kronenberg. 
Bydgoszcz, 12. lipcą 1925, 
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(Zatwierdzenie umów z sąsiadami. — Monopol zapałczany w trzeciem 


czytaniu uchwalony. 


Warszawa, 13. 7. (PAT). 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
przystąpiono do szeregu sprawozdań ko- 
misja spraw zagran. o ratyfikacji (umo- 
wy): 1) konsularnej z Łotwą; 2) obrocie 
prawnym z Austrją; 3) arbitrażowej z E- 
stonją, Finlandją i Łotwą; 4) o obrocie 
prawnym z Czechosłowacją; 5) handlo- 
wej z Czechosłowacją; 6) w sprawach 

"prawnych i finansowych z Czechosłowa- 
cją; 7) arbitrażowej z Czechosłowacją; 
8) o małym ruchu grabicznym z Czecho- 
Ełowacja; 9) turystycznej z Czechosłowa- 

_ceją; 10) o zapobieżeniu podwójnemu opo- 
datkowaniuw dziedzinie podatku spad- 
kowego z Czechosłowacją; 11) w sprawie 
ochrony prawnej i pomocy prawnej w 
sprawach podatkowych z Czechosłowa- 
cja; 12) sanitarnej z Czechosłowacją i 
13) o praktyce lekarzy i położnych. 

Odpowiednie ustawy przyjęto w dru 
giem i trzeciem czytaniu o umowie han: 
dlowej z Czechosłowacją. 

Przy ratyfikacji umowy w sprawach 

' prawnych i finansowych z Czechami pos. 
Czapiński (PPS.) wypowiedział szereg 


zastrzeżeń i obaw. 


groźbą pozbawienia zarobków. 


Z kolei przystąpiono do trzeciego czy- 
tania ustawy o menepolu zapałczanym. 
Pos. Polakiewicz (Wyzw.) ponowił wnio- 
sek formalny o odesłanie raz jeszczę spra 
wy do komisji, gdyż zdaniem mówcy zo- 
stała ona wyjaśniona tylko pod wzglę- 


dem fiskalnym, podczas gdy nie są znane 
warunki wydzierżawienia monopolu. 


Przeciwko temu wnioskowi wypowie 


dział się sprawozdawca pos. Manaczyń- 


ski (ZLN.) W głosowaniu wniosek pos. 
Polakiewicza został odrzucony. Również 


pon" ię wszystkie poprawki, poczem 


całą ustawę przyjęto. 


Głosowanie nad reformą rolną. 


Przegłosowano dopiero 236 poprawek do ustawy o reformie. rolnej, 
a wszystkich fest około 7803 


Po załatwieniu innych spraw przy- 
stapiono do dalszego głosowania nad po 
prawkami zgłoszonemi do projektu u- 
stawy o parcelacji i osadnictwie. Gło- 
sowanie rozpoczęło się od poprawki 70. 
W głosowaniu zwykłem z wyjatkiem 
jednej wszystkie poprawki do 93 zgło- 


szone do art. 4 ustawy, dotyczacego ob- 


szaru ziemi, jaki może być pozostawio- 
ny właścicielom. Pos. Ballin (niez. par- 
tia chłop.) wnosił kilkakrotnie o głoso- 
wanie imienne, jednak p. marszałek 
wniosku tego nie przyjał z powodu bra- 
ku odpowiedniego poparcia. 
Załatwiono na dzisiejszem posiedze- 
niu kolejno poprawki od 70-ej do 236-ej. 


, Proces komunistów w Estonii. 


$ Przed sądem wojennym w Dorpacie 
rozpoczął się proces 75 osób, należą- 
cych do organizacji, której przywódca 
był t. zw. gen. Heidemann. Konspira- 
itor ten aresztowany był przez władze 
bezpieczeństwa jeszcze w styezniu r. ub. 
„udało mu się wszakże uciec wówczas 
do Rosji. Po jakimś czasie Heidemann 
znalazł się znowu na ziemi estońskiej 
i już we wrześniu został zdemaskowa- 
ny, jako organizator zbrojnej rewolty 
wśród wojska i akcji szpiegowskiej. 
Z dotychczas przeprowadzonego 
śledztwa wynika, że Heidemann działał 
wśród żołnierzy, stwarzając cała 


ENSE 


Samolot niemiecki spadł. 


'| Z Kowna donosza: W piatek ub. 
aeroplan Towarzystwa niemiecko-ro- 
syjskiego „Die Luft“, kursujacy między 
Moskwą a Królewcem, spadł na przed- 
mieściu kowieńskiem i rozbił się. O0- 
fiar w ludziach nie hvło. 


Gzechosłowacja będzie musiała snzacać 
długi. 


Waszyngton, 12. 7. (PAT) Komisia dla 
długów międzysojuszniczych zawiado- 
miła rząd czechosłowacki, że będzie mo- 
gła przyjać we wrześniu b. r. delegację 
czechosłowacka. w celu omówienia spra 
wy długu, zaciągniętego przez Czecho- 
słowację. 


Przesilenie węglowe w Anglii. 


, Przesilenie węglowe w Anglii, które 
fest tylko częścia Światowego przesile- 
nia węglowego, zaostrzyło sie w ostat- 
nich czasach jeszcze bardziej. gdyż 
zbyt jest coraz trudniejszy, a w zwia- 
zku z tem ceny dalej spadaja. Ten 
Btan rzeczy przyczynia się do wzrostu 
| angielskiego bezrobocia. i 


Projekt budžetu francuskiego przyjęty. 
ı Paryż, 12. 7, (PAT) Senat przyjął 


inansowa jednogłośnie 250 głosami. Po 


finans budżetu w całości óraz ustawę 
f. 
$ 


głosowaniu odroczono posiedzenia do 
dnia 20 b. m. Projekt budżetu i ustawy 
Minansowej odesłano niezwłocznie z po- 
jwrotem do izby deputowanych. 


/ zwycięstwo ministra Caillaux. 
a Paryż, 12. 7. (PAT) W wyhorach uzu- 
peiniajacych w departamencie Sarthe 
wybrany. został  senalorein minister 
Ę MBANIX, 


y 


sieć | nictwem legacji 


komunistycznych „iaczejek*. © Ustalo- 
no również, że akcja ta miała zapew- 
niona pomoc ze strony G. P. U. (Gław- 
noje Politiczeskoje. Uprawlenie) i że 
odziały sowieckie, stacjonowane wzdłuż 
granicy estońskiej, miały rozkaz inter- 
wenjowania w razie potrzeby. Organi- 
zacja heidemannowska miała wziać 
czynny udział w organizowanym na 
rzecz Sowietów powstaniu grudnio- 
wem, a jak zeznaja niektórzy z oskar- 
żonych, za działalność szpiegowska o 
charakterze wojskowych, organizacia 
ta otrzymywała pieniądze za pośred- 
sowieckiej w Rewlu. 


W Konstantynopolu pobito 
biskupa greckiego. 


Ateny, 13. 7. (PAT). Agencja ateńska 
donosi z Konstantynopola, gdzie odbyły się 
w dniu dzisiejszym -wybory patrjarchy, że 
biskup w Sardes został wezwany przez trzech 
osobników, którzy wylegitymowali się jako 
urzędnicy policyjni do udania się na prefek- 
turę. Po drodze ludzie ci pobili biskupa, 
obcięli mu brodę i zranili go ciężko w twarz 


iraju marynarzy angielskich, 


Londyn, 18. 7. (PAT) Jak donoszą z 
Melbourne, na masowym wiecu marynarze 
uchwalili przystąpić w dniu dzisiejszym do 
strajku. 


Francja zwyciężyła na Bliskim 
Wschodzie. 

Bałrauth, 13. 7. (PAT) Wybory do 
rady reprezentacyjnej Wielkiego Libanu 
odbyły się w zupelnym spokoju. Wybory 
zapewniły calkowite zwycięstwo zwolen- 
nikom mandatu francuskiego. 


Tygodniowa produkcja węgla 

śląskiego. 

Katowice, 13 7. (PAT.) Produkcja węgla 
w tygodniu od 29 czerwca do 7 lipca wy- 
kazuje: wogóle wydobyto węgla 312,223 
tonn, wysyika węgla wewnątrz Sląska — 
111.889 tonn do reszty Polski — 109.839 
tonn, zagranicę — 76.688 tonn. 


Podwyższona premia narodowa 
dla Amundsena. 


Oslo, 13. 7. (PAT.) Storting uchwalił 
podwyższenie premji narodowej dla Amund- 
sena z 6.000 na 12.000 koron, .. 


DZIENNIK BYDGOSKI, środa, 15 lipca 1925 r. 


Zdaniem mówcy, 
tekst umowy nie jest dość jasny i tylko 
od dobrej woli rządu czechosłowackiego 
będzie zależało jej wykonanie. Fakty o- 
statnich tygodni — mówił pos. Czapiński 
— świądczą, że terror wobec mniejsze” 
ści polskiej w Czechosłowacji trwa nadał. 
Dotąd 35.000 Polaków nie może otrzymać 
obywatelstwa, a rodziców zmusza się do 
posyłania dzieci do szkół czeskich pod 


Nr. 160. 


prre, 


16490a) Tow. Gimn. Sokół VIII. Rupienica 
We wtorek, 14 lipca br. o godz. 7. wieczór w šali 
Strzelnicy przy ul. Toruńskiej odbędzie się Pół- 
roczne Walne Zebranie. Z powodu bardzo wa- 
żnych spraw uprasza się wszystkich członków ' 
o jaknajliczniejszy udział. Członków, którzy za- ' 
legają ze składkami, uprasza się o uregulowanie 
tychże przed zebraniem u druha skarbnika, po- 
nieważ do głosu dopuszczeni nie będą. 

Zebranie zarządu odbędzie się dziś w Środę, 
o godz. 7 wiecz. w lokalu drh. prezesa przy ul. 
Kujawskiej 27. 

16473a) Baczność Sokoli! Tow. Gimn. Sokół 
w Łęgnowie obchodzi w niedzielę, dnia 19 lipca 
uroczystoś poświęcenia sztandaru na którą Za- 
prasza się wszystkie sąsiednie tow. Zbiórka 
Tow. Sokolich lasek w Kapuściskach Małych, 
koło szkoły. Z tamtąd wymarsz o godz. 9.30 da 
kaplicy w Siernieczku, na uroczystą mszę św. 


Prezydent Rzeczypospolitej 
znowu chrzestnym. 

Katowice, 13. 7. (PAT.) P. Prezydent 
Rzeczypospolitej wyraził swą zgodę na 
wpisanie Go jako ojca chrzestnego do 
aktów metrykalnych ósmego syna Hugona 
Kołodziejczyka w Wełnowcach w woje- 
wództwie śląskiem, Jako dar chrzestny prze- 
kazano mu 100 zł. 


Skrzyński u Papieża. 
Rzym, 14 7. (PAT.) Papież przyjął 
ambasadora Skrzyńskiego. 


Nowy atachć wojskowy rumuński, 


Rumuńskim atachć wojskowym 
przy poselstwie w. Warszawie został 


mianowany mir. Aurel Nieolescu. 407 R Ą 
pęt ać STAN POGODY. 
Minister Janicki na urlopie. , SE" Berna 
i iśnienie Aani zybkość 
Minister Rolnictwa i Dóbr, Państwo-|  ; godzina msz | vow A Ra 
wych Janicki, wyjechał na urlop wy- pan O 2o emanas rE 
poczynkowy. Na czas nieobecności p. 6 w. 0,8 
Pak : Ą Aż 15. -% 40h , 
Ministra kierownictwo . Ministerstwa, o- 
bjął podsekretarz stanu dr. Józef Ra- Eie R ; 
czyński. 13, 7. 9 wiecz. 8 | W. 1,7 
e poan 
Pojedynki poselskie. ko 3 
Z Warszawy donoszą: Następstwem a- | 1% 7 T reno Bi | s : RK 


wantur, jakich widownią było piątkowe po- 
siedzenie Sejmu, są dwa wyzwania między 
posłami: | 

Poseł Wojciech Malinowski (PPS) dot- 
knięty atakami posła Jeremicza z klubu bia- 
łaruskiego wyzwał go, posyłając mu sekun- 
dantów w osobach posłów Liebermanna iJa- 
worskiego. Poseł Jeremicz wyznaczył, jako 
swoich zastępców, posłów:  Taraszwiczą i 
Podhorskiago. 


Temreratura doby ubiegłej: średnia 17,05 najwyż- 
sza 21,6 najniższa 12,1 Wysokość opadu 


f 

CENY. W. í 

podawane Izbie przemysłowo-kandlowe] 
w Rydgoszezy 

za czas od dnia 9. 7. do dnia 11, 7. 25 m i 


Poseł Chrucki (Ukrainiec) posłał swoich | Lena za 100 kigr. od zł.—do zł, 
sekundantów posłów Kozubskiego ii Podhor- ECA Lea ORAE A A AAA Wy ra M 

kie osłowi Kwapińskiemu z PPS. Zyto PUZCA E OK ANE ER 
ak 80 P a ue pów ei Siy Jeczmień zimowys > ^e s:  . 25,00—26,00 l 
PY Owies SZA Ą . Ó PRAE, —832,75 i 
Otręby żytne meta .  » 21,00— 


Konferencja Zarządów, mężów zau. 
fania i członków wydziałów robsini- 
czych Ghrześc. Z. Z. odbedzie się (dziś) 
we wtorek, dnia 14 b. m. wiecz. o godz. 
7,30 w Ognisku ul. Jagielońska 71. Na 
porzadku obrad bardzo ważne sprawy. 
Uprasza się o liczny udział. 


Ceny hurtowne — Loko stacja załadowania 


DEER! 


Ia ae mat EE o elg a a 


GIEŁDA ZBOŻOWA ł 
Poznań dnia 10. 7. 1925 r. 


oco Poznań za 10) kg. (2 cestnary) w ładunkach 
wagoiowych. 


ZAPEW 


TBI 


Cena za 100 kg. 


Żyła >> e. eaa eeano’ 


| 

| 
Z ŻYCIA TOWARZYSTW. ab 
i 


Je zmień br wierny * *» + * * e 
Ma a żytnia 65%/,wł. worka * * 


e. 

(16912) Tow. seen. „Zgoda“, Zebra. | Maka ży ni 7079 zworkami : e * » — 
nie odbędzie się dziś o godz. 774 na ma. | jaka pszenna 6%" wł. worka > pat PWS | 
łej sali w „Ognisku. Ze względu na Ospa neo chi BADYĆ PASEO E* | 
wałność sprawy wymagające koniecz- | Pszenica + * * + + + + « + + + + «  85,50—37,50 | 
ność rozstrzygnięcia uprasza się o przy- | Owies WDR „A Rozeta) 19880 ! 
bycie wszystkich członków. Przybycie | £ bin mobieski 1 111211111 97504125 | 
panienek. i młodzieńców pragnacych się | Ziemniaki fabryczne * » eœ * * > — | 
zapisać w poczet członków mile widzia- | Łubin żółty + * + * ** ++ + + +  1250—14,50 | 
ni. ż Croc wh polny et es E e ale me | 

Związek Niższych Pracowników Poczt, Tel. ograł prać, ji ź Ł : ś s > 3 s a E 
1 Telef. Koło miejscowe Bydgoszcz. Zebranie | prątki ziem. « * s.e... seso mi | 


miesięczne odbędzie się w środę dnia 15 bm. o 
godz. 19.30 na sali p. Mellera, pl. Piastowski. 
Towarzystwo Kupców. Zwracamy uwagę na 
notatkę o podatku od nieruchomości oraz o ze- 
znaniu o obrocie za I półrocze br., które zamiesz- 
czone będą w dziale gospodarczym miejscowych 
dzienników. Sekretariat. 


Koni.zyna cerwona 


Uscosobienie spokojne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia i3. lipca 1928 r. 


16871a) Cech piekarski. W czwartek dnia 
16 bm. o godz. 4 po poł. na sali p. Wicherta od-|  Dewizy: tranz. sprzed. kupao 
będzie się nadzwyczajne posiedzenie. s R i 5.17 
Baczność Szoferzy! Nadzwyczajne zebranie Dolary St. Bi. ke b k Dw o 3.38 
odbędzie się w czwartek dnia 16 bm. więcz. o| Holandja 203.87 la 209,88 20 s 
godz. 8 w „Harmonji“ ul. Marcinkowskiego 1. | Londyn 25,832°/, 25,39 25,26 
Na porządku obrad sprawa zabawy i inne wa-| Nowy Jork 5,L8*[, 5,20 5,17 
żne sprawy. ©. liczny udział prosi Paryż 24,55 24,61 24,49 
Zarząd. | Szwajcarja 101,15 101,40 100,90 
16885a) Sokół Bydgoszcz I. Posiedzenie Za- | Wiedeń 78,48, 18.47 73,10 
rządu i Rady odbędzie się w środę dnia 15-80} Włochy 19,631, 19,69 19,58 


bm. o godz. 20.30 w lokalu Zióżkiewicza, Ważne 
sprawy. Czołera! Dr. Kanłak, prezes. 
16891a) Tew. Śpiewu „Dzwon“ Zebranie Za- 
rządu odbędzie się w środę 15. 7. br. o godz. 7.30 
u dr. wiceprezesa Jasna 20-21. Prezes, 
. 18884) Bydgoskie Tow. Gyklstów podaje do 
do wiadomości, że w dniu 15. 7. br. odbędzie się 
zebranie BTC. na sali p. Baeckera przy ulicy 
św. Trójcy. O jaknajliczniejszy udział człon- 
ków prosi Zarząd. 
16911a) Tow. Powstańców i Wojaków „NMa- 
cierz." Zebranie komisji zabawowej odbędzie 
się w środę o godz. 6 w ogrodzie p. Baeckera. 
Gospodarz. 
168768) Sakół Bielawki. Ćwiczenia odbywa- 
ja się w lokalu p. Gończa Rzeźnia Miejską i 
to: poniedziałki i piątki druheń, we wtorki i 
czwartki dla druhów o godz. 7. Młodzież ma- 
jaca zamiar wstąpić w szeregi Sokoła, może się | 
zgłosić na lekcjach. 
16912a) . Tow. Kupców Detalistów  bzanży 
spożywczej. Nadzwyczajne zebranie odbędzie się 
w czawrtek dn. 16 bm. o godz. 8 w Resursie 
Kupieckiej. Z powodu bardzo ważnych spraw 
komplet w własnym interesie pożądany. 
3 i Zarząd. 


Pożyczka złotowa 72—73"|, 

Pożyczka kolejowa 90— 85—90,/* 
Pożyczka konwersyjna 48*|4,/? k 
Pożyczka dolarowa 673/,%, (347,407/, zł.) 


Tendencja słabsza. 


20 
( 


Cedula urzędowa z dnia 13, lipca 1925 r. 
Papiery procentowe, 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom). 


31/—40/, Pozn. tisty zast. (przedwojenne) 22.00. 

80/9 dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredytowy 2,60 
(za 1 dolar), , 

60/, listy zbożowe Pozuańskiego Ziemst- Kredyt, 
6,10—6,25 (za 1 cir. mtr). 

50/, Pożyczka konwersyjna 0,38—0,37; zi 1 złoty). 


Akcje przemysłowe: 


Kurs w złotych (za 100 mk. nom). 


Browar Krotoszyński |--V em. 1,30. 

Brzeski — Auto I—II em, 3,00. 

Herzield Victorius I--Il1 em. 425. 

Młyn Ziemiański I-II em. 4,60. 

s Unja“ (dawn. Ventzki). I—-1H em, 5.00. 
i Wytwórnia Chemiczna I-VI em. 0,32, 


WRN A A R PLN 02 Wat EANA W OWO APO TA C= is LANIE RNE MENA. oj wyk Z 


Dia poszu c 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 3-tej 


v wiersz tłusty 20 groszy, kazde dalsze 
słowo 28 groszy. Scvłr z= 1 słowo, 


i ; i w, z, a = każde stanowi 1 słowo. a Ogloszenia x iększe pod niniejszą rubryka oblicza się na mm. © 1000/, drożej. przed ponemang 2 ye 
À 3 n TEGA TRZY BE AREST OED L T T ISA IAE DOVRE A. OOO EPT eeN EAIA AS a 1T. EDARRA ZALEN EA Woly ZORY N AE A a PEV EEOAE Bifa a Ey ASENA Ta, IAW, Z A E EA SESA APEE A FE E ka trai T, 
an WORSE a t aE eit a BUNA aE ega, POZZO TEE ZOE aata SE soak ~ Tire Ma a Da AE RRI EA Y = `. i St p cda £ pa wokdie Wocleg 
Bora ! Na sprzedaż Kupie Skromna Destylator enenvaficzny £ 
i z aa AJ 2 morgi ŻY ze słomą | dobrze zaprowadzony | panienka poszukuje pra» | saraodzieiny z długolet: | Instytut Warszawa. Mo- umebl. dla 1 panh a, dla miedęgą pana ŚR 
załatwia wszelkie na pniu Wiadomość ul |skład. Łask zpłoszenia|cy ewtl. mogę być pœ |nią praktyką w pierw- | kotowska 39 wyucza za- | do wynajęcia. Ze uny 17.] wynajęcia, Plac et ~ 
Y mocniczką w interesie |Szorzędnych firmach, | mteresowane osoby Ipil- (16882 ski 14 IL (16883 


choćb najtrudniejsze | Racławicka 19 u panijz poda iem ceny i ar 
Spraw kami cywa. Mośzczeńskiej. (15882 ftykułów do Dz. Bydg. 
procesowe, spadkowe, pod „Artykuły + (15877 


inb pracy domowej i do | poszukuje posady. łask. | ne, chętne) listownie, ia py 
dziści. pyan do- |zgłosz. do Dzien. Ryde | bezpłatnie  stenografji, Pokój Pokój | 
bre. Łask. of. pod Króle- | pod „Destylator“. (16873 [celem rozpowszechnie: |z kuchnią na lato do |umebl. dla pana do wy« | 


hipoteczne, kontrakto- Pom , E 3 Eo, (16353 i : Tad bor ast | : 

j 4 5 Kupie wianka. Bydgoszcz-Mie- nia tejże. 2 | wynajęcia. Wila Leśni najęcia. Siemieniecka, 
ER wa Gi Ścięża A ale DAAE À domek z Ea PAN w | dzyn Osada 7. (16830 Biurowy z czapka, ulica Korong. ul, Ks. Sonun 19. 
zaległe pretensje, regu- całym urządzeniem za- | Bydgoszczy lub okolicy. = biegły w rachunsowości Letkcyj Aż |ska 35. 6 (16898 
luje trudności finanso-|raz wolny lub kolerjał-|Zgł. do Dz. Bydę. pod Panna na stałem stanówisku w | w zakresie przedmiotów P zo 
we itd. ny z pomieszkaniem na |, Domek z ogrodem". samotna intelig. z dobr. | miejzcu, przyjmie jaką |gimnazialnybh udziela E okójż | 
S sprzedaż Cena p dług 1:16:78 świad. poszukuje posady | kolwiek stogowną pracę maturzysta. Zgłoszenia do wvnajęcia. Stary Ry: 
St. Banaszak ugody. Adres wskaże gospodyni, najchętniej|na godziny począwszy |do Dzien. Bydgosk pod ļnek 21. (16852 

du samotnego pana lub |od 16% celem połepsze- | „Lekcji“ (16873 


Cieszkowskiego 2. administr. Dzien Bydg. d le) — i S 
Telefon 1304. (1671 (16876 hiis na wieś od 1 sierpnia, |nia rodzinie bytu za Pokój do oddania większą 


Zg? do Dz. Bydg. pod|niskiem wynagrodze- Buchalterjć umebl. do wynajęcia. | !9ŚĆ prania, co tydzień 


=, 


Kamienica Koh $ S ooN iom eaa. N0 E : ; AŻ 3 odsyłać można nie ma- 
E a z wolaom E a 0 | a a AA a T ES ETA E EEE 
Kasprowicz, Sienkiewi | na sprzedaz za cenę 1? |niczki biegłych w pra-|  Ucsennica |1 nn „06815. jsrawa Żórawia 42. Po AREF e (IAGTS 
cza 58 I ptr. lewo. tysęcy zł. Wiadomość |cach metalowych i kau- |I kl. lic. poszukuje przy- ii siążkowy ORA Li ZB £okój || 
(16677 Gdańska 160, skład pa |czukowych poszukuję od |ięcia u polskiej rodziny |z wjeloretnią praktyką ARR ży umebl. do wynajęcia, Królewianka 
0 D Foto F f ze pieru. 1156869 115. 7. 20. lub 1. 8. 1925 celem NEC TER i poszukuje posady. Łask. p e E Marcinkowskiego 10 I lat 24, posiada COŚkOL. 
i ograquj na | ŁASK. ZgłCSZENIA proszę |Się w jezyku „polskim, | zgłosz. do Dzien. Bydę. lewo POP | wiej maiko Jia ta- 
po najniższych cenach Skład skierować pod adresem: | w zamian tego udziela | nod ne. 93, 116870 Mużąka, x R | 
| ,„Wiol“, Sienkiewicza 44 | | A 3 „|T. Wołyński pnia [nie lekcji muzyki lub| == I Klik UCZEDIC MOŻE SI zaj y wyjśc;zamaż. za ra: j 
i D k lus d kich i E Wołyńsk >  Kevnia h r ę Pokój batnih tub dnil 
th 116830 ADGLUSZY „OADOSKI Ryek 1 '13365 | pomoc w gospodarstwie. Sfużąca zgłosić na lekcje forte- i spotniga UB | UDZĘGIIKĘ | 
i krótkich towarów z no-| Ryek 13 1. 3309 ) A : SF , n umebl. dla 2 panów za-|og jat 28—35. Panowie 
zB wz ŻY A] EAEN, M. Ewtł. cośk »łwiek pensji | do wszelkiej pracy może | pranowo - muzyczne. U- raz do wynajęcia  Zgł. JR śle 
~ M bl {yl WES I AELA M: DA Of. pod Koebernik. Solec | się natychmiast zgłosić |częszczałam do konser- | przyjmu:e od 5—6 godz |22 5010 myślący mogą 
| nych natychmiast na YALTYyRATZI À i ma sę noro | PTZYDDUJĘ TIR łask oferty przesłać du 
G 8 dd ta y Booi A , f Kujawski. Szkoła IV. | Dworcowa 90, I. piętro. |waterjum muzycznego | {n Jackowskiego £9| p: ; 
U 7 Ł sprzedaz Zgł do Dzien | Potrebny dzielny cze 116853 (16923 w aGdaństu +: <tadwica > pcno | Dzien Bydgoskiego pod 
J og RE adal | PVd8- pod ..1920 C. E.*|ladnik młynarski do wienia uli onisg. | Et ewa Wae e s (1684) 
j j 7 KŻ : ZE E 28 
" ni, pokoi meskich. sy- i a ko AR Si ekich 24. PY Pokój Spólnika | 
PA > WORA ODRY: Skład Tuchola, Poinorze: 116353 dla drugiego pana, do I i | 
i h A je ' 7 ” e sr iS. , poszukuję z kapitałem 
jedyńczych mebli soli- |. ow krótkich zaraz eco S SS EESMERK 5 Matermażyłi wynajęcia. Jasna 27 ptr. | So 3080: FI. de Pd 


} EA rad E AA na sprzedaż. Zgł. do Potrzebny 


> „y | Dz. Eydg. pod „M A.'|eukiernik do wyrabia 
PE Bo aa OK '(169:8 nia lodów zaraz. Dwrr- 


lekcji w zakresie całego | jewo (16872 
kursu gimnazjalnego u- i 

dziełarn gruntownie, PZ 
Zgłosz 0 31/+—5 godz Pokój 


prosperującego hurt. 
handlu spożywczego, ci- 
chego lub czynnego lecz 


jeową 58. 16878 a ia eM e F 
a © |, Sypialnie Wileńska 7 I ptr, pra |maniem lub bez Jebol taera OR pod. <A. 190% 
| —LZBZULUŁ dębowe i damskie po- Ucznia R (1986 | dyskretny od 1.8. br. do |do Dzien. Bvdg. iigzy: 
| | Najwyższe koje rnahoniowe sprze-| uczciwych rodziców z wyna'ęcia. Of do Dzien |stencja zapewniona, 
b ze saas je |daje bardzo tanio i nafdobryim wyszkoleniem Kto . Bydg. pod „TI. M.t‘ (16854 (16645 
f ceny piacę za wszelkie j | i i a oszukuje na udzielałby lekcje języka 
oi kóri f raty. Fabryka mebli ul |szkołnem p u; DN 
oN nA E A n PEER AAN Jackowskiego 88. (27.08 | tychmiast. Ign. Nowak poisk. i niem. TT Pokój Z kabvitałemi 
s stkie skórki także obte- Koronowo, hurt., desty to wakE R. n a dia solidnego pana od foq 3=15 000 zł wstąpie | 
Mam na składzie natu- Biurowe larnia, tow. kolonialne, - ulica Jana Kazimierza nr. 2 2 gyo 15. b. m. do wynajęcia. |do solidnego pizedsię- 
: (16848 ! . ke , 
Ai ralne i farbo >anę skór. | meble, oraz biurka itd. Ul. Petersona 14 LI ptr. | biorstwa pod warun- 
j] . ki. Wilczak, Malborska | korzystnie na sprze:aż TER Ubrania męskie (16351 kiem jako czynny pras 
ni nr. 13. (1658u | Wielkie Bartodzieje, Uczeń i; cownik. W yczerpujące 
Fordońska 67. (16850 | potrzebny zaraz, Specht, | § i dziecięce, Pokój zgłoszenia do Dz. Bydg.j | 
+ Szkt n mistrz piekarski, Sien |] umeblowany dla dwóch pod „M'* (16851) | 
"| zklľarskie Źniwiarki kiewicza 34. (16871 Płaszcze damskie, 4]2—4 pokoje poszukuje|panów do wynajęcia. | 
| prace wykonuje po ce- Kosai rc HR. | ý A i zaraz. Płacę dzierżawę | Rożana 15, Deczkowska. Poszukuje 
| nach przystępnych Przy- Tak i. trawy, ryle Kucharka męskie i dziecięce. przedwojenną. Zgł. do (16849 dlarowjej krewniadziń 
| uaa i E i JE M wszystk fane ma. | potrzebna natychmiast. |] Dz. Bydg. Di „B. 7. panny lat 25, szatynki 
| E „— szyny i narzędzia rol-| łoszenia w Kasyniejg Firma chrześcilańska 116581 Pokoju kat. posiadającej 3 poko 
M yny i narzędzia rol-|gorrie 62 Wk : i A l i 
P 5 nicze tanio sprzedam |” 90fiC ©? p p. p 3 umebl. blisko Stąrego |jowe urz. eleg. bieliznę: 
rucownia i na dogodnych warun |Y! Warszawską 7. '15851 Poszukuję Rynku za dobrym czyn- | i późniejszy spadek, pa4 
| Tuler, CADSR z ME SAEN kach zapłaty. Fabryka 9 | mieszkanie 1 pokojowe f szem poszukujemy. Zgł.|na religijnego jako to- 
Paz ARON, PRA maszyn Domański, Byd Poszukuje TA z kuchnią. Zgłoszenia dv | piśmienne do „Tepege" | warzysza życia. Zgłosz,| 
GA Tie Pomorską goszcz, Dworcowa 90a. | się prasowaczki Gdań - Dzien. Bydg. _ (16880a|$, A, Jezuicka 7-8, do Dzien. Bydgoskiego: 
| x dy Ga aa ZE. (16861 ska 134  Prasowa:nia Lekarz Warszawska (16871 pod „Krewniaczka“s y 
anie x (16376 «16866 'oszukuje 4—5 pokojowe | modystka pierwszorzę Zamienię (16879 
M s Rolwóz F ; w mieszkanie. Chętnie ku- | dna sła puszukuje miej- |jądne 2 pokojowe miesz- Bezdeietne i 
æ | aa sprzedaż. Ulica Ma 3 uczennice pi meble Ui. Św Trójcy | sca dyrekiryzy. Zgł. do|kanieprzyul Sienkiewi |starsze małżeństwo po-| Zgubione papiery 
| GP ge Ra H tejki 2 (16850 | do szycia bielizny dam |nr. 12a, Dr. M. Miedzi- | Dzien. Bydg. pod .,W.|czą I piętro na 4 poko- szukuje pokój i kuchnię. | wojskowe na nazwisk 5 
H AE skiej, męskiej i poście į szewskis - (16854 | M.“ (16830 |;jowe w dobrym położe-| czynsz za cały rok z| Maksymilian Kien ume-/ 
| sienniki, tkaniny. sprę- Wa sprzedaż lowej mogą się zaraz niu. Of. pod „M. B. 100" | góry. Pośrednictwo po- | ważniam. (16814 
| żyny, szvagaty, przędze, okazyjnie M 2000 kg zgłosić „Rokoko”, Gdań Rządca STusurz do Dz Bydg. 116870| żądane. Zgłoszenia pod 
j RUS UE Mpita smaru:da wozów „Te ję 5 PE (16858 | „spod. żonaty z długo- | narzędziowy. specjalista „Czynsz* do Dz. Bydg. Zgubiłem 
i Pizy więk HAES po- E RS O OR HE ietnia praktyką na Ku Ina płyty i sztance po- Mieszkanie (16882 papiery wojskowe, któ+ 
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W głębckim żalu pogrążeni po stracie ukocha- 
nego i najdroższego ojca i dziadka śŚ. p. 


>Ore chiego 


dziękujemy wszystkim krewnym, przyjaciołom i zna- 
jomym, a przedewszystkiem Duchowieństwu, Dy- 
rekcji Banku Dyskontowego i personelowi tegoż 
banku i składamy natej drodze nasze najserdeczniejsze 


<> 


zz 99 
E 


Joł Atn +, 


Wózki dziecięce, 
krzesła dziecięce, 
- łóżka żelazne - 


F. KRESKI 


Bydgoszcz, Gdańska 7. 


Tolefon nr. 1487. 


Wózki dziecięce patentowe składane jak powyższy wzór 
oddajemy po cenie 65.00 złotych. Po uprzedniem nade- 
słaniu należytości wysyła się franko stacja kolejowa zama- 
13322 wiającego. 


Sa 


wirówka do miekt z wkiodka talerzowa 
W dobroci I wykonaniu niadościgniona, 
W rozmiarach od 45 do 320 litrów. 


Wygodne warunki zapłaty. — Najlepsze 
źródło zakupu dla odsprzedawców. k 


Bracia Ramme, BYUSOSZCZ 


Św. Trójcy 14b. Telef. 79. | 


A: shy 
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Nowo otworzona UWAGA! 


UWAGA! 
Restauracja „CENTRALNA” 


Kuchaia prowadz, pod zarządem znan. mistrza sztuki kulinarnej K. Pułkowskiego. 

Obiady z 4 dań 80 gr. Śniadania I kołacje 4 la kart tanio, smacznie i dobrze. 
*Piwo, najlepszy gatunek, znane ze swej dobroci z Browaru 
Wielkopolskiego szklanka 25 gr, butelka na miejscu i na wynos 35 gr. 
Wszelkie wódki i likiery bydgoskiej fabryki p. J. Miicharta. 


Restauracja prowadzona na sposób barów warszawskich pod kierownictwem 
rutynowanego fachowca Józefa Szylskiego. (16 884 


Upraszamy uprzejmie Szanowną Publiczność o odwiedzenie naszej restauracji. 


Jóześi Szyłiskań. 


Z poważaniem 


j| Szan Związkom oraz 
| Towarzystwom polecam 
moją. (16926 


nikari Hiitowyi 


reprezentacyjnych w centrum Bydgoszczy 
poszukujemy zaraz dla siebie. 

Zgłoszenia z podaniem ceny i wielkości 
pokoi do eksped. Dziennika Bydgoskiego 
pod „2 ubikacje*, (16874 


E RW 


prz 


E Eh 


j | nowo renowaną do po- 
j | siedzeń. 

Ulica Dolina nr. 2-3. 
Gospodarz. 


SZ 


r SAY TŻ NET, 


Ai Bukowy węgiel drzewny 


ardieBeowzb ` 


na zapas 


Aparaty do za- $ | dostawia : 16883 
rawiania. Szkła {| _ Kantor Węglowy 
44 P : Bydgoszcz, Gdańska 131 


do zaprawy Tel. nr. 2 (15 i 18). 


oraz 


r h ; 3 Re 
i wszelkie części zapasowe H) gz 
| polecź || SRalazElaE 
o |3 pokoi z kuchnią w 
j|mniejszem mieście w 
reS | H|rynku w Księstwie lub 
a š | Pomorzu poszukuje. Zgł. 
i di Jadwiga Richter, Uni- 
Bydgoszcz, Gdańska 7., fisław, pow. Chełmno. 
ESA (16940 
- Kino KRISTAL” 
$ no 
t 
BE Dałś poraz ostatni 
Pr 


j |bny natychmiast. 
4|osobiste lub piśm. pro- 
g|szę skierować 


| 
| 
s | 
| 
| 


DZIENNIK BYDGOSKI, środa, 15 lipca 1925 


laborant specjalizowany 


w wszelkich «wyrobach 
czekotadowych potrze- 
Zgł 


«16883 


j|  lukiernia Edmund Kofima, 
j|Toruń, Nowy Rynek 12. 
Telełon 618. 


jest najnowszym środ- 


glkiem do radykalnego 
j| wytępienia karaluchów 
j|i innego robactwa w ku- 
4 |chniach i mieszkaniach. 
5|Do nabycia w kazdej 
A | drogerji 


oraz aptece. 
Fabrykant: Chem. 

Teckn. Laboratorjum 
„UNIVERSUM”, 

Poznań, (14099 

ul. Rałajczaka nr. 38. 


sobie sam zro 


każdy geccaze 


2 „Esencji likierowej Reichla“ 


najwytworniejsze lixie- i 


zy. Dostarczam także i 


p. destylatorom Dr Rei- |W 


chla książkę z reteptami 
za darmo. Do nabycia 


tylko w Rogerii „Kinerwa” , 


Cz. Kopczyński, 
Bydgoszcz, (10870 
ulica Śniadeckich 42a 


Aceh Koj 


tylżycki, pałnetiusty. 


najprzedniejszej fako- |; 
ści, iimburski, Roma- || 


dur I ser kwadratowy 


po najniższych cenach || 


dziennych jest stale do 
oddania. 


nieznajomych odbior- 


ców tytko za zaliczką. |Ń 


leczenia Szubin. 


Poszukuje natychmiast ; 


= dwóch wolontantwz 4 


z średnim wykszłałce- 
niem, 


1 korespondenta 


biegłego w języku pol- 
skim i niemieckim. 
Kruczyński i Ska. 
Bydgoszcz, 
interes zbożowy. 
ulica Granwaldzka 105. 
Uwzględnia się tylko 
zgioszenia piśmienne. 


Georzelany 


kawaler, obezn zurządz. 
elektr. i sołectw. szuka 
posady ewtl. żon. od 
1. 8. lub później. Zgłosz. 
Gorzelany u p. Warsz: 
czyński. Poznań, Wo- 
dna 25 II ptr. (16872 


Pokojowa 
doskonała i kucharka 
do wielko-pańskiego do- 
mu w Gdańsku możliwie 
zaraz puszukiwane. Zgł. 
Gdańska 145, Figiel. 

(16896 


Wysyłka dlą | _ 


(16876 || 


r. 


Niniejszem mam zaszczyt Szanownemu Obywatelstwu jaknajuprzejmiej 


zakomunikować, że objąłem 


Restauracje, winiarnie I kawiarnię 


w Krółewskim Dworze w Grudziądzu, Rynek 3-4 
którą 
otwieram w dniu 16-go b. m. o godzinie 6-tej wieczorem. 


Długoletnia praktyka w pierwszorządnych przedsiąbiorstwach tej branży, 
daje mi pewność i przekonanie, ża podołam wszelkim zadaniom ku zupełnemu 


zadowoleniu Szanownych gości. 
Prosząc o łaskawe poparcie 


mego przedsiębiorstwa, kreślą się 


W 


Z głębokim szacunkiem 


Bronisław Kraski. 


poleca: i 
i Riuucłacznich — najnowszej konstrukcji, |] 
|ibiecypici =- » (a pieczenia miesa i ciest. K 
Zelaziem - - — — — io prasowania, | 
i BIETE -aaa — — — — kapielowe | 
Piece - --- — do ogrzewania pii | 
$ lekarzy, laboratorium p 
[Aparaty da | przemysłu, tryzjerów. f 
1 SbanEsmiiefńi - do oświetlenia gazowego: jg 
E Informacji udzielają: ji 
; Biura sprzedaży Gazowni: i 
d Jagiellońska 38:43. Tel. 6301631. | 
| ul Długa 14, — Tel. 635. 

| Ghemzz ts najiańsze źródła światła, ciepła i siły! 
ji diam to czysieśi!  osztzędność! wygoda! 

R Exen nie wytwarza dymu! popicłu! sadzy! 


Oświetlenie gazowe 


jest bezwarunkowo najiańsze! 


ma Sosimreza | 
; MÓW I wszelkich przytarów gazowych. 3 
sul wwaglicabzausje | 
instalacje 

S5gbiu teza ane 


koks, smole, amoniak, henzal g 
po bardzo przystępnych cenach 
Scosimuy żądać ofert | 

i imfowmauzji. 


miejska: 


Dla zjednania igemteli!! | 
Z powodu otwarcia nowego interesu sprzedaje | 
po cenie zakupu: 


UZ a e neah 


Płaszcze damskie suxienne . . od 36 zł. 
fi į kowerkotowe „ 28zł. 
Kostjumy damskie . starte la *,,7* 3028 


Bapelusze damskie najmodniejsze 
i słomka pikot, na wybór . « « » 
BS Czanui w wielkim wyborze . a . 
Spódniczki, bluzeczzi, i suknie bardzo tanio $ 

poleca 


E. MPapzrapźusikskch, 


F Jezuicka nr, 1 róg Długiej. 
4 Firma Chrześcijańska. Firma Chrześcij 


me 


6%. Souumietfeld 


Sabryka fortepiamór 
Magazyn sprzedaży w BYDGOSZCZY 
tylko przys ul. Śruzieadechkichi 56 


narożnik uł. Gdańskiej. — Tel. 883. [9983 j 


Źmiwiarki „Krupp Fahr“ 


dostarcza natychmiast ze składu 
na dogodnych warunkach zapłaty 


Franciszek Kloss i Syn, 


(16482 
Tel. 1688, 


-ydgoszcz, 


Tel. 1683, Gdańiska nr. 97 


: dwórzu, najwięcej dającemu za gotówkę: 


M | publicznie najwięcej dającemu wydzierżawione. 


(15681 | 


Sprzedaż prZYMIUSOWA, 


Dnia 15. 7. 1925 o godzinie 11 i pół przed po» 


É | ludniem będę sprzedawał przy ul. Śrunwaldzkiej 
pi nr. 44, u p- Marchela najwięcej dającemu = 


tówkę: 
1 kanapę (czerwony plusz) 
Pileniesiie, komornik sadowy w Bydgoszczy» 


SMzedać przymusoda, 


Dnia 15. 7 1825 o godzinie 10 przed południem 
będę sprzedawał przy ulicy Kanałowej 2 up 


d|lkrausa najwięcej dającemu za gotówkę: 


1 kanapę (czerwoną w kwiaty) 

1 szafonierkę 

1 lustro 

1 szafę do ubrań. 16906 


Ffealcułfs, komornik sądowy w Bydgosztzy. 
zo rz rL JARO mBAZ Td dana KUDADE 


Sprzedaż przymusaBa. 


Dnia 15. 7. 1926. o godzinie 11 przed południem 
będę sprzedawał przy ut. Grunwaldzkiej 23 (16585 


1 maszynę do szyciu (Orginal). 


A | Pilanie He, komornik sądowy w Bydgoszczy. 
Z OP ERZE 


Sprzedaż przymusowa. 


W środę, dnia 15 lipca 1925 r. o godz. 10 przed 


i poł. będę sprzedawał w. Bydgoszczy przy ulicy 
|| Gdańsuiej 31/32 najwięcej dającemu i za gotówkę: 


3 nowe dębowe ameryxańskie biurza z krzesłami, 


Ml1 nowe debowe biurko dypiomat. 1 nową dębową 
jj szafkę do akt, 1 repozytorję z towarem, 2 repi- 


zytorje do utenziłji biurowych i papieru jaka 
też towar który się znajduje. (16308 


BbreuuscinasiA, kom. sąd. w Bydgoszczy. 
EA TT O EE EE OE OOO 


|| Wydzierzawiemie. 


W piątex 17 lipca 1925 o godzinie 12-tej będą 


Miu p. Daluge w Witoidowie 


Bawwenśzue wiśmióie 
Warunki na tutejszym sołectwie. (16930 
Witoldowo, dnia 14 lipca 1925 r. 


ESenzniszewyskaii, sołtys. 


z ZZOZ AE KOREAN 


tutrownia w Gnieźnie 
Grabski, Jescheck i Ska 
poszukuje zaraz 


ślusarza maszynowego Ay: 
elaktrofechnika do prądu stałego i zmiennego, 
obeznanego z akumulatorami ak 
kotlarza do robót blaszanych, żelaznych i mie- 


dzianych 
kośńlarza kotłowego. (16929 


Zgłoszenia przyjmuje 


takrownia w Gnieźnie Grabski, Joschech Ika, 


$tenotypistkę 
piszącą biegle na „Continental“ i „Adler“, 
z polską i niemiecką stenografją poszukuje 
Tow. Akce. zaraz lub od 1 sierpnia. Reflek- 
tantki z branży zbożowej mają pierwszeń- 
stwo, Zgłoszenia z odpisami świadectw, 
referencjami i podaniem pensji do „PAR“, 
Dworcowa 72 pod „Młyny“. 1691 4 
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